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Sytuacja państwowa.
(Od naszego warszawskiego korcapoiKteuta).

Warszawa 17 n arca 1920.
Przez kilka dni pozostawało państwo polskie pod 

yrozą strajku generalnego z powodu militaryzacji e- 
ektrowni warszawskiej. Sytuacja przedstawiała sio 
parc!zo poważnie Na szczęście zatarg załatwiono konaj 
promkowo. Przedstawiciele robotników, zarówno 
rodowych, jako też socjalistycznych dali gwarancję* 
ze w zakłaaach użyteczności pjblicznej nie będzió 
strajku, aż do czasu uchwalenia przez sejm ustawy, 
o regulowaniu zatargów zbiorowych

W  ten sposób grożąca burza, w chwili w*»lłnch' 
zaburzeń politycznych w  t sąsiedztwie — została nd 
szczęście zażegnaną.

O ile chodzi o syturcję zagraniczną — to uległa 
ona dużemu dla Polski pogorszeniu, zwłaszcza vi 
Londynie i Rzymie. Oba te państwa żeglują całkiem 
otwarcie w kierunku nawiązania stosunków z rząden^ 
sowietów przedewszystkiem w celu gospodarczej od­
budowy Rosji i celem uzyskaniu z tego kraju tak ctm  
nych surowców. Wskutek tego sytuacja bolszewików 
jest dziś niewątpliwie daleko lepszą, niż w  okresie 
„drutu kolczastego1*, który pewne sfe.y w  Polsce 
brały zbyt poważnie. Najszczęśliwszy moment zawie­
rania pokoju dla Polski już minął. Dlatego nawoły- 
-fwaliśmy do pośpiechu, ale ci, którzy ten pokój rotrli, 
jakoś się nie śpieszyli.

Sprawa przygotowania pokoju posuwa się i te­
ra z za wolno. Delegaci łotewscy iui odjechali, nie 
podpisując umowy, ponieważ dla zakończenia pew­
nych kwestji nie mieli legitymacji Dopjero po po­
rozumieniu się z rządem łotewskim delegaci dadzą 
ostateczną odpowiedz.

Z Finlandczykami doszło do zupełnego porozu­
mienia

Rumuni przestali rokowań wskutek przesilenia ga­
binetowego w ich ojczyźnie. Dopiero po sformowaniu 
się nowego rządu rumuńskiego delegaci rumuńscy, 
otrzymają nowe instrukcje.

Krążą pogłoski, ze nowy rząd rumuński sKory­
guje swą orjentaeję w kwestji ukraińskiej. Ponoś 
Rumuni maja poważne oferty od bolszewików za zmia­
nę sposoou traktowania sprawy ukraińskiej. Bolsze­
wicy zrzekają się ponoś Besarabji na rzecz Rumunji, 
ale żądają za to nieforsowania przez Rumunów nie­
podległości Ukrainy.

Wedle informacji ministra spraw zagranicznych; 
prace przygotowawcze do pokoju są w tern stadjum, 
ze rokowania pokojowe będą się mogły rozpocząć 
w tym ' mies ącu

Tymi dniami rząd polski wysłał noię do przed­
stawicieli ententy, zawiadamiającą o warunkach po-f 
kojowych Rzeczypospolitej polskiej j w  Stosunku dó 
rządu sowietów.

Warunki pokcilsfoe Polska.
IBarsZETOa. (Tek w ł.) Rząd wystosował przez 

przedstawicieli państw koalicyjnych notę, w  której 
i przedstawia treść odpowiedz., jaką ma wysiać do 
j bolszewickiej Rosji w  sprawie pokojowej. Nota ta 
•-zawjera 5 punktów streszczających warunki ooko- 
ijowe, które Polska zamierza przedstawić bolszewi- 
; kom. Warunki opiewają:

1) Pulska domaga się unieważni! :nia roz 
biorów, dokonanych pitsez Rosję.

2) Pofśka domaga się uznania państw, któ­
re powstały na gruzach R lsji-

3) Zwrotu roszysikieh majątków zagrabio­
nych przez Rosję a  granicach z roku 1872 
i oddania ich Polsce. Udziału w skarbie złota 
rosyjskiego według stanu z dnia 5. sierpnia 1914. 
Zwrotu wszystkich archiwów Odszkodowanie 
za straty poniesione przez obywateli polskich 

,w  czasie wojny i rewclucji.
I 4) Ratyfikowania traktatu pokojowego przez 
najwyższe ciało ustawodawcze rosyjskie.

5) Zastrzelenie dsa Pciski decyzji o tere­
nach poi żony cli r.a zącnód od granic z roku

1872 zgodnie z wolą zamieszkującej je  lud 
ilości.

—o —

Dyskusja nad notą pokojową na komi­
sji spraw zagranicznych.

W arszaw a. fTeh wł.). Dziś odbyło się po­
siedzenie komisji dla spraw zagranicznych. Z ra­
mienia ministerstwa spraw' zagr. był wiceminister 
Okęcki, który podał do wiadcmości treść noty, 
wystosowanej do koalicji w  sprawie pokoju z bol­
szewikami. Rozwinęła się dyskusja w  której mię­
dzy innymi przemawiali pp. Lutosławski, Sejda i 
Lieberman. Treść dyskusji uznano za poufną.

W arszaw a. (Tel. « * .  Na sobotę zwołane 
zostało nadzwyczajne posiedzen.e komisji spraw 
zagranicznych. Przybędą na nie Skulski i Patek. 
Posiedzenie poświęcone będzie wyłącznie dyskusji 
w' spiawie ostatniej noty, wystosowanej do koalicji.

Ogólny atak bolszewików na froncie poleskim.
Bohaterskie maiki naszyeh wojsk. —  Przygotowania nieprzyjacielskie do 

ogólne] efenzywy na Wołyniu i Podolu.

O produkcję zbożową.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa 17 marca 1420.
W  sejmie rozpoczęła się wczoraj w«dka debaty 

nad ustawą o przymusowem wydzierżawianiu pól, le^ 
żących odłogiem w ■ciem państwie połskiem. Mini-: 
sterstwo rolnictwa przyszło - zeó sejm z dobrą i

Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu gen. W . P 
z  19. bm. Front « schodni. Na odpuka poleskim bol­
szewicy przesili do ogółu e jo  ataku Uporczywe walki 
trwają. Ataki nieprzyjacielskie, mający na oelu za-i 
władnięcia ' wsią Jaktmowska zostały przez oddziały 
wkikopołskie i 3 pułk ułanów z wteUcjjtii) dla bolsze­
wików s'ratatffj— odparte W  akcji tej wzięto 300 
jeńców oraz 10 kulomiotów. Bohaterską batafjon 15 
puflru piechoty będąc ze wszysHCjCh stron otoczony 
w S rowikadf wydohyl się w  Zaciętsi walce z pierś-

cienia niepi-zyjacielslt. -go i odparł wszystkie ataki.
Dowódco bataljonu kapitan Zawadzki Zginął śmier­
cią walecznych. Od zbiegłych clo nas oficerów bolsze­
wickich o.rzymaL my zupełnie wiarygodną w/lado j 
mość, że na Wołyniu ; Podola przygotowana )est 
ogólna ofenzywa ze strony bolszewików w  której 
będzie brała udział znacznie wzmocniona 12 armja 
w całości oraz części 14 i 16 armji z celem operacyj­
nym zajęcia Mozyrza, Równego i Ptoskirowai

Kulińsk; pułkownik!

Groza Golszeiizmn zawisła nad Niemcami.
Wzmagający się ruch komunistyczny.

Wiedeń. BK. ze Stuttgartu. (Pat). Na posie­
dzeniu zgromadzenia nar. kanclerz Bauer przedsta­
w ił obraz ogólnej sytuacji stwierdzając, że rząd i 
zgromadzenie narodowe musiały po raz drugi pod 
przymusem brutalnego gwałtu opuścić Berlin.

Ludzie, którzy w  ostatnich miesiącach głośno 
ośw iadczali się jako zwolennicy rządu, popierali 
opecnie Kappa. Że przywódcy zamachu nie odnie­
śli sukcesu zawdzięczyć to należy wyłącznie urzę­
dnikom ministerstw. Członkowie partji ojczystej, 
a w  szczególności pułkownik Bauer i gęn. Bu- 
dendorff byli aranżerami zamachu. Ludendcrff 
był jednym z pierwszych, który się zjaw ił w  u- 
rzędzie kanclerskim, jednakże po paru dniach rząd 
poprzedni odniósł zwycięstwo na całej łinji. Jest 
to dowodem, że w  republice nie może się utrzy- 

i mać na dalszą metę żaden rząd wojskowy. Zbro- 
! dnia dokonana co Berlinie odsunęła nas o mie­
siące, leż&li nie n lata *ji&  mcłt».-»

Pr-Totarre nacjonalistyczne wywołało ró ­
wnież ruch komunistyczny, który się wzm tga  
i który Z?da dyktatury proleta-jatu. Grozi nam 
bolszewizm. Będziemy jednak nadal czynić wszyst­
ko, by przeszkodzić wszelkim gwałtom sprzeciwia­
jącym się/konstytucji. Następnie kanclerz zapo­
wiedział surowe ukaranie wszystkich przywódców, 
jakoteż bezwzględne oczyszczenie Rcicl.swehru.

Następne posiedzenie zgromadzenia narodo­
wego odbędzie sie w  Beri nie.

WOJSKA POZOSTAŁY WIERNE STAREMU
RZĄDOWI

W ieó'u  (P a l). T lL  Komp. z Berlina. Wszędzie 
w  calem państwie stoi wojsLo po stronie starego 
rządu.



celową ustawą, ale prawica z  tej ustawy pozostawiła 
tylko strzępy. Naszą produkcję zbożową możemy pod­
nieść tylko w  ten sposób, że rząd w  krótkim czasie) 
rzuci wielkie sumy na uruchomienie warsztatów rol­
nych i ziemię, leżącą odłogiem, odda w czasową, 
dzierżawę tym, którzy mogą ją obrobić, t. j. małym 
rolnikom O bon. tego można także na wielkich obsza­
rach stosować gospodarkę ekstensywną przy pomocy 
pługów motorowych i t. p. Prawica postanowiła tę 
ustawę — wbrew uchwale Rady ministrów — utrą­
cić. Część utracono już na komisji rolnej, resztę po­
zostawiono do pełnego posiedzenia, gdzie zgłoszono 
szereg poprawek, unicestwiających zupełnie wartość 
tej ustawy. Prawicy, a mianowicie endekom i klery-, 
kałom chodziło o to, aby grunty, leżące odłogiem, 
ni= dostały się w  foimie dzierżawy chłopom. Lepiej 
niech leżą grunty naaal odłogiem, byleby się chłopi 
na tych gruntach „nie zasiedzieli ‘.

Taka polityka grozi katastrofą państwu polskie­
mu. Nasz dotychczasowy system aprowizacyjny opie­
ra się dotąd' wyłącznie na rekwizycji i na przywozie 
zboża z Ameryki. Dotąd wysłano na zboże amery­
kańskie 1 miljard franków francuskim, t. j. okoto 
30 miliardów marek polskich. Rocznie musimy impor­
tować z Ameryki około 100.030 wagonów zboża. Na 
pokrycie naszego delicytu zbożowego do końca b. r. 
potrzeba będzie sprowadzić okoto 60.000 wagonów 
zboża za sumę około 15 miljardfw mk. poi.

Nadchodzą wieści z Ameryki, że na drugi rok 
nie będzie ani zboża, ani dalszych kredytów. Możemy 
się znaleźć w obliczu katastrofy aprowizacyjnej. Na 
to jedyną radą jest podnieść własną produkcję do 
największych rozmiarów. Tę tezę przedstawił poseł 
Dąbski w czasie dyskusji z trybuny sejmowej, nawo­
łując, by nie robiono z obsiewania pól kwestji polty 
tycznej, aby pole pod zasiew oddano temu, kto może) 
j »  obrobić i przysporzyć krajowi chleba.

Mówcy prawicy, a przedewszystkiem p. Stanisz­
kis, przeciwstawili się tej tezie, a poseł Sokołowsk), 
obszarnik, zgłosił poprawkę, aby wogóle .małych rolw 
ników“  z ustawy skreślić.

Dyskusji nad tą ważną sprawą na wczorajszem 
posiedzeniu nic ukończono i odroczono ją do czwartku..

Pewna wysoko postawiona osobistość, która przy­
jechała tymi dniami z zachodń do Warszawy, po­
twierdza w zupełności tezę posła Dębskiego i przy­
jechała specjalnie w  tym oelu, aby prze strzedz rząd 
polski przed zbyt wygórowanemi nadziejami na zboże 
i kredyty amerykańskie. Popyt na zboże amerykan-/ 
skie jest obecnie ogromny, bo produkcja zbożowa w) 
całej Europie się obniżyła. Tak *amo cierpliwo:'ćt 
Ameryki co do kredytu dla Polski jęst na wyczerpać 
niu. Ameryka przypatruje się bardzo uważnie uru­
chomieniu polskiej produkcji zbożowej i zaufanie, ja­
kie żywiła z początku, jest mocno podkopane.

W  organicznym związku z podniesieniem pro-, 
dukcji jest sprawa naszej waluty i drożyzny. Dopóty 
nasza marka będzie stała nisko, dopóki Dędziemy 
sprowadzali zboże z Ameryki. Dopóty rosnąć będą 
u nas ceny wszelkich artykułów, dopóki nie nasycimy 
kraju naszego zbożem. Dopiero, gdy zbożem nakar­
mimy cały kraj 1 zaczniemy je wywozić za granicę —< 
wtedy rozpocznie się u nas równowaga ekonomicz­
na i spadek cen.

Dlatego trzeba uczynić olbrzymi wysiłek w kie­
runku doprowadzenia do najwyższego stanu produk­
cji rolniczej i na ten cel żadna suma nie jest za wy-) 
sokd

Bliskie ustąpienie Patka.
ffiarszawa. (P A T .) .Nota ministra Patka, w y ­

siana do koalicji wywołała w  Sejmie burzę, zwła­
szcza zwiszek ludowo-narodowy i zjednoczenie na­
rodowe występuje ostro przeciw Patkowi. W  ko­
lach sejmowych utrzymuje s!ę wersja, że ustąpie­
nie Patka nastąpi w  najbliższych dniach. Kwestja 
następcy dotąd nie ustalona prawdopodobnie na 
pewien cza* objąłby zastępstwo sam premjer 
Skulski.

fOominacia pasta Jana Dąbskiego pod­
sekretarzem stanu.

W arszaw a. (P A T .) Naczelnik podpisał nomi­
nację p. Jana DąbsKiego (ludowca) na podsekre­
tarzu stanu. Kwestja nominacji Seydy nie jest do­
tychczas załatwiona.

— e -----

NączeteiRewi PilsudsKlemu 
hołdzie.

Lwów, 19 marca.
Z  całej Poisk. nadchodziły dziś do Belwederu 

szczere życzenia Naczelnikowi Państwa, w  dniu 
jego imienin, a w  miastach, miasteczkach i różnych 
zakątkach ziemi polskiej zgromadziło się wojsko 
i niezliczone masy obywatelstwa, by w  formie uoz- 
maitych uroczystości hołd złożyć Pierwszemu w  na­
rodzie i życzyć rnu tak potężnej Polski, jaką w y ­
marzył sobie w  snach dziecinnych i dla jakiej 
twardą, nieustraszoną oddał służbę żołnierską.

I Lw ów , stary gród Rzeczypospolitej polskiej, 
stanął w  szeregu tych, co z głębi serc, serdeczne 
szlą dziś życzenia do szarego żołnierza w  Bel­
wederze.

Miasto ozdobiono chorągwiamt. Na ulicach
zbierano składki na ochronkę im. Józefa Piłsud­
skiego. Młodzież wszystkich szkół zwolniono z 
nauki.

W  kościele OO. Bernardynów odprawiono na­
bożeństwo dla wolnych od służby i nowozacię- 
źnych żołnierzy. Równocześnie w  bazylice kate­
dralnej odbyło się uroczyste nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. infułata Czajkowskiego. Przed oł­
tarzem zajęli nonorowe miejsca gen. delegat rządu 
dr. Gałecki, gen. Nowotny z zastępcą dowódcy 
D. O. G. pułk. Jasieńskim, gen. audytor Albino- 
wski, gen. dr Rydygier, szefowie misji państw 
koalic. Francji, Anglji i Rumunji, uczestnicy po­
wstania 1863 r., prezyd. m. Neumann z wiceprez. 
Chlan:taczc,m i dr. Stahlem, senat Uniwersytetu, 
poprzedzony berłami, senat Politechr iki, Akad. we- 
terynarji, członkowie Wydziału kraj., reprezentanci 
Namiestnictwa szef biura prezydj] radca Olpiński 
i starosta Krechowiecki, dyr. policji dr, Reinlender, 
naczelnicy wszystkich władz, liczne grono ofice-, 
rów, reprezentacja Tow . kredyt, ziemskiego, Tow . 
dzienrikarzy poiskich z prezesem Laskownickim, 
delegacje , Gwiazdy“ i cechów ze sztandarami itd. 
Kazanie patrjotyczne z życzeniami dla Naczelnika 
Państwa wypowiedział ks. dziekan Panaś, intonu­
jąc w  końcu z ambony pieśń „Boże coś Polskę*, 
którą odśpiewali uczestnicy nabożeństwa.

Przect katedrą ustawiły się długie szeregi dziar­
skich Hallerczyków.

Po nabożeństwie odbyła się defilada wojsk. 
U  stób pomnika Mickiewicza otoczonego wojskiem 
i tłumami publiczności, zajęli miejsca: del. dr. Ga­
łecki, generalicja, członkowie misji i oficerowie. 
Bardzo piękny byt widok maszerujących, wśród 
dźwięków orkiestr}', oddziałów pieszych kilku puł­
ków, dalej 14 pułku ułanów jazlowieckich, 5 p. 
artylerji ciężkiej, wreszcie oddziału Legji kobiet i 
członków M. S. O.

W  teatrze odbyły się dwa przedstawienia. Po­
południu wypełnili widownię sami żołnierze pod 
komendą ofkerów ze wszystkich batałjonów i od­
działów lwowskich. Po odegraniu marsza przez 
ork estrę 53 pp. przemówił referent oświatowy ks. 
Hiibner, nakreślając pięknęmi słowy świetlaną po­
stać Naczelnika rząuu. Hymn narodowy odegrała 
orkiestra i nastąpiło przedstawienie. Artyści teatru 
odegrali „Damy i huzaiy*.

Wieczorem na uroczystem przedstawieniu opery 
narodowej „Haika“ zgromadzaa się publiczność 
i oficerowie bardzo tłumnie. W  loży zajął miejsce 
generalny delegat rządu dr. Gałecki z małżonką, 
i oficerowie misji z pułk. de Renty. Orkiestra te­
atralna rozpoczęła uroczystość odegraniem hymnu 
narodowego. Dr. Stan. Zakrzewski mówił o Na­
czelniku Piłsudskim jako o pierwszym żołnierzu 
Polski, który miał głęboką wiarę, że tylko orężem 
Polskę zbudować można. Przy końcu przemówie­
nia wezwał publiczność do powstania z miejsc i 
wniósł okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, który 
publiczność kilkakrotnie powtórzyła.

UROCZYSTY WIECZÓR W  RATUSZU.
Sala ratuszowa przybrana zielenią^ pod obrazem 

Polonii portret Piłsudskiego. Na estradę wstąpił dr. 
Wereszczynski 1 skreśli! sylwetkę Naczelnika. Wspom­
niał, że jeszcze w  czasach, kiedy Polska zaLuta była 
w  niewoli, jakieś dwie dziesiątki lat ternu, Józef 
Piłsudski, człowiek naonezas jeszcze nieznany, roz­
począł politykę zbrojnego czynu. Broszurą 1 słowem 
budził naród Jęczący pod knutem zaborców, bo wie-1 
ćziai, że Polska musi być gotowa że kiedyś przyj-! 
dzie do rozprawy. Związki strzeleckie, powstałe na 
*ata całe przel wojną, to czyn i praca Piłsudskiego-,
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Gdy wybuchła wielka wojna, społeczeństwo polskie 
ideowo, społecznie, okazało się nieprzy go to wanem* 
Różne były orjentacje, ogólnie jednak wojny się oba-' 
wiano, obawiano się ryzyka i liczono na obcą pomoc 
Lecz Piłsudski, podniósłszy hasło zbrojnego czy nu 
nie miał wątphwości. Dnia 6. sierpnia 1914 zaznaczył- 
swoim czynem, że Polska jest, że Polska idzie po* 
niepodległość. Piłsudski szedł ze swymi żołnierzami 
by zniszczyć naprzód jednego tytana, a potem dwu 
następnych. Benjaminów, Huszt, podziemia twierdzy 
magdeburskiej, najlepiej świadczą, jakimi szlakami 
szły myśli i zamierzenia Piłsuasktego. Za ten pierw­
szy zbrojny czyn ma on prawo do wdzięczności nas 
rodu.

A potem, gdy pszyseedł listopad 1918, Piłsudski 
prosto z więzienia magdeburskiego pospieszył objąć 
ster nawy narodowej i dzierży go silnie; stwarza 
najsilniejszą i najbitniejszą armję w  Europ-e, bo wie, 
że tylko własna siła zdoła nas ocalić; niesie wolność 
małym narodom w  imię równości i braterstwa; i 
jakkolwiek dziś jeszcze niezalatwione porachunki nasze 
z Czechami i Niemcami na zachodzie, a z Rosją od) 
-wschodu, Polskę mamy silną dzięki Piłsudskiemu) 
I dziś, kiedy już bez huku dział święcimy imieniny Na­
czelnika, musimy sobie zdać sprawę, że czcimy 
nim już nie człowieka jednej warstwy, już nie wodzaJ 
ale symbol wolności całego narodu.

Po tern przemówieniu, nagrodzonem hucznymi 
oklaskami, nastąpiła część Koncertowa, w której brat 
udział pp. Ottawowa, Barwióska, Argasióska i W o i 
lanek, oraz chór Tow. muzycznego

„— O—"i

Piłsudski pierwszym marszałkiem 
Polski.

. W arszawa. (Pat). Dnia 19- marca przyjął Na­
czelny W ódz na posłuchaniu w  Belwederze komi­
sję weryfikacyjną do zbadan!a stopni oficerskich 
i ustalenia starszeństwa w  wojsku polskiem. Imie­
niem ogólnej komisji weryfikacyjnej przemówił 
najstarszy stopniem oficer pułkownik Żabczyński 
meldując, że ogolna komisja weryfikacyjna na 
pierwszem zebraniu uchwaliła uprosić W odza Na­
czelnego, aby zechciał przyjąć najwyższy stopień 
wojskowy P ierw szego  M arsza lka  Polski. W ódz 
Naszelny podziękował, poczem minister Leśniew­
ski wzniósł okrzyk na cześć Pierwszego Marszał­
ka Polski, który ooecni z  zapałem trzykrotnie po­
wtórzyli.

Rokowania F3voeh z jugosławją.
W iedeń (PA T*) BK. z Waszyngtonu. Nowo- 

Ijorski dziennik „Globe* donosi: Prywatne rokowa­
nia mię dzy Włochami a Jugosławją toczą się nie­
ustannie. Nitti konferował już kilka razy pota­
jemnie z Pasiczem.

Rozdział gruntów między włośoiar 
w Bessarabji.

Kraków (P A T ) Radio z  Bukaresztu. Sejm u* 
; chwalił jednomyślnie ustawę agrarna o Besarabji 
na pods.awie Ktćrej to ustawy przeprowadzony bę­
dzie rozdział gruntów między włościan.

- I

Senat amerykański nie uzna bigi 
narodów.

W*edeft. (P A T ) B. K. z Waszyngtonu. Prezy­
dent W ilson odrzucił nowe zastrzeżenie do art. i0  
traktatu o Lidze Narodów, przyjęte przez senat 
308 głosami przeciw 26. Glosowanie końcowe 
w  senacie odbędzie się dnia 19. bm. Uważają za 
rzecz pewną, że Senat odrzuci traktat o Liuze Na­
rodów-

» - - I' I ■!

Stemplowanie koron na tiłęqrzeeFi.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu zgro­

madzenia narodowego wniósł minister skarbu pro­
jekt ustawy o stemplowaniu not koronowych.

W iedeń (P A T ) z  powodu projektu ustawy 
o stemplowaniu not koronowych na Węgrzech, 
donoszą dzienniki, że we Wiedniu nastąpi! spadek 
kursu nieostemplowanych not koronowych, za któ1 
re płacą w  obrocie prywatnym 92.

Kraków (P A T ) Radio z  Budapesztu. Przy 
sposobności stemplowania banknotów 50 prc. zwró­
coną zostanie w  papierach wartościowych.

o - —
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Rozszalała się wojna domowa w Niemczech.
Wiedeń ^Pat.). B. K. z Drezna. O godz. 3-iciej po 

pohidiJu w  Lipsku przyszło do poważnych walk które 
trwały do późnej uocy.

Kottbus. (Pat.). Wolff. Czerwona gwardia za­
atakowała wczoraj w okolicy Koftbuss wojska obrony 
krajowej przyczem użyła artylerji. Po stronie obrony 
krajowej było 2 nabitych i 4 r<uraycb wzięli oni 80 
jeńców robotnicy stracili 50—60 ludzi,

WJtdeń (Pat.). TeL Komp. z Berlina. Polożcnk 
wojskowe w  Berlinie uważają za bardzo poważue, 
Nawet zwolennicy Kappa są przekonani, że komuniści 
zamierzają wyzyskać chwile obecną do wywołania 
światowej rewofiicj. Ubiegłej nocy rozegrały się 
krwawe walki w Tegef pod Beri nem: słychać, że1 
niezawiśli socjaliści oDwotaB w Spandawie republikę 
rad. Uzbrojeni robotnicy ze Spandawy mają rzekomo 
maszerować im Berlin.

Wiedeń (Pat.). B. K. z  Halle. Strajk trwa. W czoi 
raj wysłano pociąg pancerny w  okolicę Eisleben, gdzie 
potworzyły się wjelkie bandy Po żywej utarczce od­
dział szturmowy olb.ony państwowej opanował dwo­
rzec kolejowy w Eisleben. Także pod Merse.iburgiem 
toczą się walki z powstańcami W  ijpsku po wczo­
rajszych walkach panuje spokój, jest to jednak spo­
kój p.zed burzą. Oczekują obwołania rzeczypospoiitej 
rad|. j

Kraków (Pat.). Radjo z Wiednia. Z Hamburga 
donoszą: Oddziały wojsk bałtyckich, które zamierzały 
opanować Hamburg, zostały koło H ar t/bur ga i- Line- 
burga zaatakowane przez wojsko wierno dawnemu 
rządowi i musiały się cofnąć. Większość fen została 
rozbrojona. Strajk generalny w  Hamburgu zakonezjł 
się, a także w  Biernie i Kuxhafen podjęto prącej.

Kraków (Pań). Radjo z Wiednia. W  Norymberdze 
•łtum zaatakował dworzec kolejowy i pocztę. Wojska 
rządowe użyły broni. Zabito 28 a zraniono 50 osób, 
Strajk L*wa dalej.

Kraków (Pat.). Radjo z Wiednia. Z Kilonii dono­
szą, że twoi zą się tam zacjęte wałki między woj­
skami rządowemj 1 uzbrojonymi robotnikami. Po odu 
stronach są ciężkje straty.

WOJSKU LUETWITZA STRZELAJ/) t/u
PUBLICZNOŚCI

WleJeń (Pat.). N. Wr. Tagblatt z Berlina. Przy 
wymarszu wojsk Luettwilza tudzież wojsk bałtyckich 
zuarzyły się wczoraj po południu tragiczne wypadki 
Wojska szły z muzyką i chorągwiami czarno-biało- 
czerwonymi. Kolo bramy brandemburskiej odezwały 
się z grona publiczności licznie tam zgromadzonej o- 
krzyki: , Precz z wojskanr bałtycŁdenu, precz z za­
machowcami'''. Kilka oddziałów wojskowych skiero­
wało karabiny maszynowe na publiczność i poczęło 
strzelać; padło włełe trupów Liczba zabitych i ran-| 
nych nie jest jeszcze ustało-a. Takie same wypadki 
powtórzyły się pół godziny później, przyczem ;;ks- 
cesa wojskowe były jeszcze większe. Żołnierze za­
brali na wóz amunicyjny pewną ilość esób cywilnych 
i  wywlekli je za sobą jako zakładników. Obawiają się 
walk z nadchodzącą nocą.

BARYKADY Ńft ULICACH BERLINA 
Wiedeń (Pat.). Z  Berlina dónosz p Wczoraj wje-* 

ozorem wzniesiono na ulicy AdmiraJtskjej barykady 
Wo*sko obrony krajowej otrzymało rozkaz zburzenia 
barykad Na barykady rzucono miny rewolucjoniści 
ponieśli wskutek wybuchu min wielkje straty: z g ię ło  
12 osób 8 osób odniosło ciężkie, 20 lżejsze rany; 
Na Brunnenstrasse tłum napadł na żołnierza obrony, 
krajowej i ciężko go poranił nożami. Następnie tłum 
zaczął rabować sklepy I magazyny Wielki magazyn, 
firmy Jansdorf został spłondrowany zupełnie. Po no- 
łuamu przyszło przy bramie kottbuskiej dc ponownych 
starć Tłum rzucił się na oficerów i żołn,erzy przy- 
szem kilku żołn erzy wrzucono do wody Na miejsce1 
orzybył automobil, który otworzył na tłum cgjeń 
z  karabina maszynowego: zgt_  Jo 15 o só b  a 20 od­
niosło ciężkie rany.

Stan TOyjrtficTOy w bipsfcu.
Wiedeń. (P A T ) W o lff z  Drezna. Na naglące 

telegraficzne przedstawienie komendy brygady 
Peśchswehru w  Lipsku, że oddziałom Reichswehru 
grozi niebezpieczeństwo odcięcia od wnętrza mia­
sta, postanowił rząd ogłosić stan wyjątkowy nad 
bipsłsfcm

KRYTYCZNE POŁOŻbNIE W  BERLINIE
KRWAWE WALKI NA ULICACH

Wfeaon (Pat). B. K. z Berlina. Sprawozdawca 
B. K. donosi: Ruch kolejowy i tramwajowy został 
znów wstrymany. Dowóz żywności po największej 
części ustał, zapasy stają się coraz mniejsze, a ceny 
ciągle wzrastają. Donoszą o mniejszych strzelaninach, 
w  *łocy większe atoli starcia nie są znane. Podczas 
marszu do Debeutz została brygada marynarska wczo­
raj wieczorem w Cnarlotlenburgu zaatakowana przez 
.większe tłumy które usiłowały żołnierzy rozbroić, 
żonsi.rze cfoJ; ognia. wskutek czego zabito 1 osobę, 
wiele zaś osób odniosło ciężkie rany; wśród ranionych 
znajdują się kobiety. Przy wczorajszem starciu przed 
hotelem Adlon padło kilka salw danych przez bryga­
dę marynarską, przyczem 12 osób zostało lekko, 
a 3u osob ciężko rannych Oddziały bałtyckie zostaną 
dziś z Beraina wycofane.

Powstanie w Suhl.
Kraków. (P A T .) Radjo z Wiednia. Z  Berlina 

donoszą: Władza cywilna w  Suhl wezwać miała 
oddziały wojsk rządowych do miasta. Oddziały 
zosTaly zaatakowane p**zez powstańców i p zy 
znacznych obustronnych stratach pokonane. 
Tzkże zawezwane na pomoc inne oddziały w o j­
skowe. musiano wycofać, gdyż cały obszar ogar­
nęło już powstanie. Tworzą się uzbrojone bandy, 
które podejmują wypady w kierunku na Meinin- 
gen, Eisenach i Erfurt.

UiezaTOtóii socjaliści dążą do objęcia 
władzy.

T  edeń. N. F. Presse z Berlina. (Pat). Strajk 
generalny trwa dalej. Zakończył się tylko strajk 
kolejarzy i kilka pociągów kursuje już stale, po- 
.trwa jednak jeszcze czas dłuższy zanim ruch ko­
lejow i' będzie mógł być uporządkowany. Niezawi­
śli socjaliści, co do których rząd Kappa rozsze­
rzał fałszywe wiadomości, jakoby połączyli się ze 
socjalistami większości —  oświadczają że nie jest 
prawdą, jakoby chcieli zaprzestać walki, zapowia­
dają oni, że nie ustaną w  walce, dopóki władza 
nie spocznie w  rękacn proletarjatu. Dzienniki ber­
lińskie podają szczegóły o braku dyscypliny wśród 
wojska niemieckiego. Szc; ególnie wśród wojsk 
bałtyckich szerzy się agitacja antisemicka i zacho­
dzi obawa, że w yw oła ona pogromy żydów.

Kara za udziai to zamachu stanu.
Stuttgart. (Pat). Rząd Rzeszy zamierza w y ­

stąpić z całą surowością przeciwko oficerom, któ­
rzy brali udział w zamachu stanu, będą oni 
wydalani z wojska i pozbawieni prawa emerytury.

REPUBLIKI RAD.
Wiedeń (Pat). B. K. Amerykański World donosi,- 

że obrona fcrfowa w  wieVizośq miast westfalskich 
została pobita przez robotników. RepuoBka rad zo-i 
stała utworzona w ' Gelsenkirchen. Bochum,. Hagtm, 
Barmen i i.

Wiedeń (Pat.). B. K. ze Stuttgartu. W  Zagłębiu 
Ruhr zaprowadzono dyktaturę rad Przyszło kilka­
krotnie do starć Uzbrojeni robotnicy panują obecnie 
nad sytuacją; strajk trwa wszędzie całej

Wrzenie w Konstantynopolu.
Wiedeń. (P A T ) B. K. W  Konstantynopolu 

został aresztowany jeaen z członków domu panu­
jącego. Ustąpienie gaDinetu uważają za konieczne. 
Komendant wojskowy turecki w  Tracji odmówił 
posłuszeństwa rozkazom wydanym z Konstanty­
nopola i nie uznaje zawieszenia broni. Tw orzy  się 
rząd wojskowy w  Adrjanopolu. W edle doniesień 
komisarzy koalicyjnych położerie zaostrza się co­
raz więcej.

Kraków. (P A T ) Radio z Lyonu. Przy okupa­
cji Konstantynopola przez wojska koalicyjne 10. 
bm. aresztowano między innymi 7, partji młodotu- 
reckiej b. ministra wojny (ty gabinecie AJi-Riza) 
Kuczuk Djemala i jego szefa sztabu Djevala baszę.

3

rOifti domaga się rewizji łraltfafu 
z Węgrami.

Praga. Cz. B. Pr. z Paryża. (Pat). W edle Ti- 
mesa, Nitti po raz drugi postawił na radzie naj­
wyższej żądanie rewizji postanowień układu poko­
jowego, dotyczących granicy węgierskiej. W y ­
wołało to zaniepokojenie.

—O—

bluyti Geurgs za zwalczaniem Bolszc- 
wizmu i socjalizmu.

Wiedeń. BK. z Londynu. Reuter. (Pat), L. Ge- 
orge wygłosił mowę na zaproszenie stronnictwa 
liberalnego, w  której wystąpił energicznie za połą­
czeniem się obu wielkich stronnictw w  Izbie gmin 
przeciw socjalistom i bolszewizmowi.

Z chaosu polityków ukraińskich.
O rokowaniach polsko-ukraińskich w  W arsza­

wie pisze „ Ukraiński) Hołos“ : „A lbo między Pol­
ską a Ukrainą jest spor w  najostrzejszej formie 
o samodzielność Ukrainy zjednoczonej, a w  tak.tri 
razie wstyd szukać miejsca na narady w  Warsza­
wie. albo takiego sporu niema, a w  tamm razie, 
jak socjalno aemokraci rozstrzygnęli kwestję Gali­
cji wschodniej? A  może ogółem nie dotykają jaj, 
bo jest bardzo boląca...*

Pod adresem „różnych" Mikołajów Hankiewi 
czów, Starosolskich i innych „polonofilów" z ukr. 
socjalnej demokracji, którzy „szastają się po W ar­
szawie* i pod adresem „W peredu", króremu za­
rzuca, że w  sprawie . Galicji wschodniej, „nie za­
jął jasnego i stanowczego stanowczego stanowi­
ska", woła „Ukr. H o ło s " : Dość! Nie Jesteście do 
tego upoważnieni przez Zjednoczoną Ukrainę! 
Z  idtałem jedności Ukrainy idzie w  parze jedność 
całego narodu".

Wieści z KijaJia.
Jakiś obywatel, któremu udało się wyaostać a 

Kijowa i przybyć do Lwowa, udzielił „Wpereduwgji 
nąstępujątych wiadomości:

Władza bolszen icka utrzymuje się siłą na Ukrai­
nie. Sowiecki rząd nie ma jednakże autorytetu. Lud­
ność po miastach i wsiach sama sobie radzi, jak 
może, broniąc się przed wszelkiemi rekwizycjami u- 
rzedowemi i nieurzędowemi, sama stara się o swoja 
bezpieczeństwo, aprowizację i oświatę. Centrala ko­
operatyw ukraińskich , 'i>niprosojuz“  w  Kijowie u-, 
czy obecnie ponad 11 miljonów członków, to znaczy 
prawię cała ludność Ukrainy. „Dniprouojuz" jeszcze 
za czasów Centralnej rady nawiązał stosunki handlo­
we z Francją i Włochami i te stosunki trwają bez 
przerwy. Okręty z towarami z Marsylji i portów wło­
skich jadą do Odessy. Kooperatyw  UKraińska, to 
treść całej narodowej i rzec można państwowej om  
ganizac i na Ukr ainie. O tern dobiae wiedzą bolsze­
wicy i respektują tę kooperatywę.

Drugim ważnym czyrmildem ukr. życia publiczne­
go jest szkolnictwo nkraińslde. W  cpągu ostatnich 
stu lat nie zrobiono tyle dla oświaty narodowej, co 
w ostatnich dwóch, trzech latach. Szkolnictwo to 
było w  sianie utrzymać się nawet za czasów dtni- 
kinszczyzny. Rząd sowiecki przejął całe ukr. szkol* 
nisiwo prywatne na swój etat. Ukrainizuje się też 
cerkiew. W  sofijsfcim soborze w Kijowie wszystka:, 
nabożeńsrwa odprawiają po ukraińsku. Dzieje, się to 
też w  innych cerkwiach. Dziwna przemiana nastąpiła 
z archijerejem Antoniuszem; jest on teraz Ukrain* 
cem. (?)

W pływ  komunistów nie sięga na wieś. Wsie u- 
kraińskic czekają powrotu Petlurj, jednakże Petlury 
bez wojsk polskich. (!) Prawdziwy ład i porządek 
mógłby zaprowadzić tylko Petlura. O tern dobrze w  te* 
dzą moskiewscy bolszewicy i liczą się on*, jak s;ę 
zaaje, z możliwością powrotu Petlury na Ukrainę. 
Buntów w różnych okolicach Ukrainy — kończy im 
fomator ..Wperedu“ — nie mają bolszewicy ani sń/ 
ły, ani możności ntłumić.

\
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hAPOŁŁO? Dziś i jutro 
po ra z  o ś is f a l!

dramat z dalekiego 
Wschodu J 6 f d i s l l(

oraz komedja w 3 aktach

PRZYGODNY WUJAS2EK.

JSarszaroa. (P A T .)
132 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 

3‘20. Po odczytaniu interpelacji przystąpiono do 
obiad nad sprawozdaniem komisji dla spraw za- 
Ci anicznych

ro gprsroie reemigracji.
Jako sprawozdawca zabrał głos p. Raczkowski, 

Który zwrócił uwagę na potrzebę skierowania ca 
łtgo ruchu emigracyjnego na Gdańsk. Wspomniał 
o nićwłaściwem obsadzaniu poselstwa polskiego 
v Waszyngtonie przez ks. Lubomirskiego.

W  SPRJIWIE PBESYLEK PIENIĘŻNYCH W  AME­
RYCE

Mówca żąda, aby oelem uchronienia uchodźców od 
wyzysku ze strony różnych banków i agencji, utwo­
rzony został jak najrychlej bank polski, lub żeby za­
warto umowę z jednym z banków amerykańskich, 
któryby się tego podjął, Co do zu-ganizo wania sieci 
konsularnej w  A neryee, mówca sądzi, że należy tu 
zaapelować do ofiarności rodaków amerykańskich,

, którzy nie będą szczędzić grosza, dla zapewnienia 
funduszów potrzebnych na utrzymanie przedstawi-, 
deli polskich w  Ameryce. Wreszcie wskazuje mówca 
aa pojzebę itworreria jsobnego urzędu reen^gi a- 
cyfoego

P. Witos przypomina, ze dziś liczba emigrantów 
w  Ameryue wynosi około 4 mjljonów Wojna przer­
wała kontakt ich z 0 :czyzną, co odbiło się zgubnie 
na rodzinach reemigrantów. Mówca zarzuca rządowi, 
że nie otoczył emigrantów opieką, a specjainie w  
sprawie powrotu do kraju. Rząd nie czyni nic cekin 
uregulowania sprawy reemigracji. Mówca wyraża na­
dzieję, że uwagi wypowiedziane w Sejm e  fząd weźmk 
pod rozwagę i wreszcie położy kres szkodliwym sto­
sunkom, panującym w  dziedzinie emigracji 1 reeim\ 
gracji.

Przemawiali następnie pp. Załuska, Bigoński, który 
wspomina o uchodźtwie naszem do Niemiec, gdzie 
nizebywa jeszcze około milion Polaków, z których 
90 proc. są robotnikami. W  razie powrotu do kraiu 
nie znaleźliby oni warsztatów pracy i dlatego obo­
wiązkiem jest rządu wcześnie uregulować sprawę, 
przygotowania dla nich warsztatów pracy, to (Zaś może' 
uczynić tylko samodzielny urząd emigracyjny. Urząd 
ten powinien wysłać swoich przedstawiciel1 do krajów, 
gdzie przebywają nasi emigranci celem przedstawienia 
im położenia w  kraju, a ptrzesz to  z pewnością odwio­
dą ich od chęci natychmiastowego powrotu. W  spra­
w ie r“emigrecji z Niemiec zdaniem mówcy, rząd po­
winien na mocy traktatu wersalskiego zażądać ze­
zwolenia na powrót uchodźców z całym ich dobytkiem 
bez specjalnych opłat oraz do uchylenia ustawy nie­
mieckiej, która przez olbrzymie podatki dąży do unie-' 
możliwknia wszelkiej emigracji z Niemiec. Mówca 
proponuje, aby ^ekcję emigracyjną rozbudować w  
zupełnie samodzielny urząd, któryby obejmował ca* 
łokształt spraw emigracyjnych.

Dalej przemawiała p. Kosmowska, zwraca uwagę , 
że powrót emigrantów naszych odbyć się powinien 
nie wyłącznie pod hasłem przypadku i wydania przy- 
wiejiosiych funduszów, ele pod hasłem wspóltwórczo- 
ści w  dalszej budowie państwa. Dlatego zdaniem 
mówczyni sprawy te powierzyć należy przedewszyst- 
Iriem ministerstwu pracy, przy którem powstanie sa­
modzielny urząd, zajmujący się Mml sprawami. Ten 
urząd powinien być jak najszybciej uruchomiony.

P. Stępiński proponuje rezolucję, wzywającą rząd 
do worcżenia kroków, celem odzyskania dla Daństwa 
polskiego gmachów kościelnych i majątków parafial­
nych, fundowanych przez Polaków, a nagarniętych 
Oracz biskupów irlandzkich, niemieckich i innychj

Po przemówieniu sprawozdawcy, przyjęto rezo­
lucję w. brzmieniu proponowanem przez komisję z 
małą zmianą.

PrZyjęto drugą część rezolucji p. Bagińskiego 1 
rezolucje pp. Fedorowicza i Stapińskiego. Przeciw) 
rezolucji Stapińskiego w  sprawie opieki religijnej nad 
uchodźcami wystąpili p. Załuska. Rezolucję p. Sta­
pińskiego odesłano do komisji spraw zagranicznych!

Izba powzięła uchwalę w  myśl wniosku p. Za­
łuski, odsyłając ponadto do komisji spraw zagranicz­
nych wnioski pp. Dąbal? i Matakicwicz C '

Prz -tąpiono do dyskusji nad sprr powszech­
nego

ubezpi«cze&;3 społecznego 
na wypadea choroby w której przemawiali posłowie 
Bryl i Meisner,

W  końcu Izba uchwaliła nagłość wniosku p. Lud- 
wiczaka, który domagał się interwencji rządu w spra­
wie gwałtów, jakich dopuszczają się Prusacy celem 
fałszowania plebiscytu.

Na tem posiedzenie zaml nięto. Następne posie­
dzenie w poniedziałek o godz. 4-tej po południu.

0 pańsiwowe gimnazjum żeński*
we Lwowie,

Rząd austrjacki nie tworzył zasadniczo żeńskich 
szkół średnich, uważając je za niepewny eksperyment 
■Wobec tego subsydiował tylko istniejące szkoły pry­
watne i to skąpo, boć taki był jego zwyczaj. Rezul-, 
tat był taKi, że tylko córki zamożnycn rodziców mogły 
uczęszczać do szkoły średniej, a bardziej zamożne
1 wytrwałe mogły je nawet kończyć, nie mając naj- 
mnic.szycn zdolności. Natomiast dziewczyna uboga, 
choćby na»‘zdolniejsza, zasadniczo była wykluczona 
od studium śred.aego, a tem samem i od wyższego. 
Takie postępowanie rządu musiało się odbić ujemnie 
na samej sprawie: bo można wprawdzie przeczyć 
konieczności wyższego wykształcenia kobiet, ale czy­
nić je zawisłem od stanu majątkowego rodziców nikt 
rozumny nie może.

Demokratyczny rząd polski uznaje potrzebę rów­
nomiernego ksztak-enia obu płci i tworzy żeńskie 
państwowe szkoły średnij; I tak we Lwowie po dłuż­
szych psrtraktacach obrano miejskie glmn. realne im. 
Królowej Jadwigi jako tę szkołę, którą rząd ma od je­
sieni br. objąć w swój zarząd. jKada miejska, bacząc na 
smutny stan finansów miejskich, zgodziła się na to u- 
chwałą z d. 18/12 1919. Kroki wstępne w  znacznej 
części są jui ukończone, jednak podobno do sfinalizo­
wania całej transakcji jeszcze daleko. A  tymczasem 
koniec roku szkolnego się zbliża. Przygotowania do 
upaństwowienia to nietylko objęcie w zarząd gmachu 
lecz również kroki wstępne do całkowitej przemiany 
ustroju i ducha, panującego w  zakładzie. Tej prze-; 
miany nie zrobi się z dziiś na jutro, trzeba wtfcc rychło 
stworzyć podstawy do niej.

Przedewszystkiem więc prosimy wszystkie intere- 
want czynniki, radę miejską i radę szkolną krajową, 
by przyspieszyły dokonanie definitywne upaństwowie­
nia, Wobec stałego di ożenią nauki prywatnej musii^y 
mieć we Lwowie choćby tę jedną szkołę, w  której 
znaczna część uczenie mogłaby być uwolnioną od 
opłat w całości lub częściowo. Gdyby tej klapy bez­
pieczeństwa do jesieni nie było, mogłyby w  naszem 
życiu ozkolnem powstać poważne kataklizmy. Ponie­
waż chudzi o  rzecz w zasadzie postanowioną i roz­
poczętą, to z tem większem prawem możemy to żą* 
danie podkreślać.

Ale nie koniec na tem. Państwowe gimnazjum 
żeńskie nie powinno i nie może być poprostu auto- 
matycznem przedłużeniem gimnazjum miejskiego. Z 
jednej strony mosi ono stać się regulatorem jakości 
nauki, z drugiej zaś strony uczenice muszą być tak 
dobrane,, by Warstwy obecnie najbardziej upośledzone 
warstwy żyjące ze stałych pieniężnych poborów, zna­
lazły w  tej szkole uczelnię dostępną dla swoich córek!

Ażeby osiągnąć pierwszy cel, trzeba nietylko od* 
no wić budynek, ale i zasilić grono nauczycielskie wy- 
bitnemi jednostkami, niekonieczni tylko kobieeemi, 
gdyż pewna przymieszka mężczyzn działa dodatnio 
na skuteczność nauki. Powtnny odpaść dotychczasowe 
tzw docentury, zakład powinien mieć tak, jak każdy 
inny rządowy s w o i własne, kompletne grono w  któ­
rem wszystkie przedmioty miałyby swoje przedstawi-, 
cielki czy przedstawicieli. fPle uchodzi by grono za­
kładu rządowego było iak niejednolite I tak 
niestałe, jak obecnie, dzięki właśnie znacznej 
liczbie nauczycieli dochodzących (,,docentów“). Rów­
nież a capite należy się szkole odnowienie. Dotych­
czasowy kierownik znajdzie niewątpliw i w szkolnic­
twie miejskiem inne, odpowiednie dla siebie stano­
wisko, na kierowniczkę zaś (lub kierownika) rządowe-, 
go gimnazjum powinno się powołać osobę młouszą, 
energiczną, a wytrawną, by zakład mógł istotnie 
wśród fwowskioh żeńskich szkół średnich zająć stano­
wisko wybitne, czego o dotychczasowej szkole miej- 
skjoj żadną miarą powieazieć nje możną.

Również wpisy do nowej rządowej szkoły po-
.y być przeprowadzone zupełnie na nowo. Pafh 

dać swoim mnkcjonarjuszom pierwszej*,

stwo — w różnych warunkach — przy przyjmowaniu 
uczenie. Miasto jako właściciel miało prawo 1 Pct  
niekąd obowiązek uwzględniać w tym kierunku po- 
trzebjł etwoich funkcjonariuszy; mniej już konieczne, 
nawet często szkodliwe było forytowanie innych micj-l 
skich dygnitarzy, zwłaszcza takich, których dochody; 
nie usprawiedliwiały pi zyjmowania ich dzieci do sto­
sunkowo taniej miejskiej szkoły. Państwo jako przy­
szły właściciel szkoły nie może przecież przejąć tych’ 
wszystkich magistrackich zobowiązań, serwitutów Ś 
protekcyjekl Zasadniczo szkoła państwowa musi być 
uznana za nową! Miejskie gimnazjum przestaje istniećc 
Uczenice przyjmuje się na podstawie podań wecuug 
censusu postępów i niczamożności rodziców, ze znacz- 
nem uwzględnieniem funkcjonariuszy państwowych £ 
jvogóls publicznych (a więc i miejskich)! i ta spraw* 
iest również argumentem, dla którego trzeba nowego 
kierownika lub kierowniczki. Tylko osoba zupelii-lJ 
niezależna od sfer obecnie w  naszem mieście rządzą-, 
dzących- nie zawikłana w  sieć stosunków i stosuM 
neczków radziecko-magistraekich, może przeprowadzić 
objekiywnie przyjęcie pierwszego kompletu uczenie 
pierwszego państwowego gimnazjum żeńskiego w * 
Lwowie. Będzie to zadanie licrkulesowe, ale od jego 
nienagannego przeprowadzenia zawisła przyszłość 
szkoły. Niech władze, niech szczególnie znany z do-; 
brych intencji i taktu delegat p. Sobmski pOoW>ęeą 
tej ważnej sprawie dostateczną uwagę, by sprawa 
dobra nie zeszła na manowed.

Ojclee

K r o n i K a .
REPERTUAR TEATRU WiJSKlEPO

W  sobotę o 3 pop. „Sułkowsut*, tragedja — o  7 w  
„Noc w  W enecji*, operetka.

W  niedzielę o g. 3 popoł. „Panny* — wieczóa  
i Psyche", opera.

W  poniedziałek ,Noc. w  W enecji*, operetka.
W e  wtorek „Asystent*, sztuka.

—O -

We LMBie.
— Św Józef. W esoło obchodzono we L w o ­

wie dzień św. Józeta, niemal we wszystkich sa­
lach publicznych urządzono już w  wighję rauty, 
urozmaici,ne zabawą taneczną, oczywiście na ceie 
filantropijne. 'Również i wczoraj rozbrzmiewały 
w  salach dźwięki muzyki, u nawet dziś jeszcze 
nie darują młodzi i skorzystają z pobłażliwości pa­
trona, który w  poście pobłażliwie patrzy na pląsy.

—  Rada przyboczną gener dc<eg«ła Rządu
odbędzie ł  ę 27. bm. we Lwowie.

— (Bies ogólno-afcademicKi odbędzie się dzi­
siaj o godz. 6 wiecz. w  sali czytelni akademickiej 
(Łozińskiego 7). Na porządku dziennym sprawoz­
danie delegacji lwowskiej na zjazd akademicki 
w  Warszawie i utworzenie naczelnej reprezentacji 
akademickiej tutejszego środowiska.

— Ida fundusz wdów i sierót po dzienni­
karzach polskich złożył p. dr. Jan Rucker z za- 
pisoty ś. p. Władysława Adolfa Inlendera, kwotę 
2000 kor. (1400 marek).

Nadto złożyli na ten sam cel zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Inlendera pp. dr. Jan Rucker i 00 
marek, Henryk Inlender 100 marek i Hugo Poliak 
ICO marek.

—  Wy&ory to Korporacji rzeźni&óro. Dziś 
podoludniu w sali Izby rękodzielniczej odbędzie się 
o g. 4 zgromadzenie korporacji rzeźnickiej, w  celu 
dokonania wyboru przełożęństwa. Wśród członków 
korporacji wre agitacja, jedni chcieliby miec w  prze­
łożonym  członka energicznego, który będzie umia! 
poprowadzić ster tej poważnej organizacji drogą o- 
bywatelską i usurąc ustawiczne narzekania współ­
obywateli na wyzysk rzezników, inni zaś kierując 
się osohistemi śympatjami, nie chcą liczyć się z la­
kierni względami. W  interesie Dowagi cechu po­
winni ci ostatni należeć do znikome’ mniejszości.

—  Ra6unKoroa gospodarka ro lasach. P. Bor­
tnik Paweł z Ostapia nadsyła nam sprostowanie 
zaznaczające, że nie wyrębuje i me sprzedaje lasu. 
Umieszczone jest ono w  rubryce „Nadesłane*1-

—  (Sypadcft Z flohertem. Tadeusz Brzozo­
wicz, uczeń gimn. strzelając wczoraj z flobertu 
na podwórzu realności przy ul. Leona Sapiehy, 
przestrzelił sobie lewą dłoń. Niefortunnemu strzel­
cowi ranę opatrzyło Pogotowie ratunkowe.
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—  Eksplozja rezirwoaru automobilowego.
W czoraj popołudniu u zbiegu ulicy Balonowej 
i Żółkiewskiej eksplodował wskutek wady chłod­
nika rezerwoar iadącego automobilu. Wskutek tego 
podczas powstałego pożaru poł auta spaliło się do­
szczętnie. Drugą połowę uratowała przybyła straż 
pożarna, która wkrótce ogień ugasiła.

—  Do wiadomości Toro. śro. ]ózefa z Ary* 
mattji. W  realności przy ul. Sadownickiej 1. 57. 
tmarła dnia 15. bm. w  swem mieszkaniu Pawiu- 
kowa. Trup owej kobiety leży dotychczas w  do­
mu z powodu braku gotówKi potrzebnej na opę­
dzenie kosztów najskromniejszego pogrzebu.

—  Samobójstwo. Uczeń VI. kl. gimn. T., 
syn konduktora tramwajowego, w  mieszkaniu przy 
ul. Gródeckiej 1. 62., z niewiadomego dotychczas 
powodu, odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru. Śmierć nastąpiła natychmiast, gdyż kula 
szyła mu serce.

— Postrzelona. Legionistka pełniąca wczoraj 
wieczorem służbę na towarowym dworcu kolejo­
wym  postrzeliła w  prawą nogę 18-ietnią Marję 
Oliwę. Dziewczę szlo torami kolejowymi- nie prze­
strzegając zakazu władz wojskowych i policyjnych 
Ranioną odwieziono do szpitala powszechnego.

W Polsce I na i miecie.
—  Księżę Paweł Sapieha sprzedaje grunta 

Rusinom. Z  pow. organizacji narodowej w  Bor- 
szczuwie otrzymujemy następujące pism o: Książę 
Paweł Sapieha z Bilcza złotego tut. powiatu sprze­
dał mimo naszego przedstawienia chłopom ruskim 
60 morgów roli w Konstancji i parceluje pomiędzy 
tych chłopów grunta w  folwarku Jezierzany. Za­
pytujemy, jakiem terminem określić postępowanie 
księcia pana?

Ś LU B  p. Izabelli P ron iów ncj z p. drem  Franciszkiona 
Schram m em  odbędzie się w  sobotę, dnia 20. bm., o godz. 
7-mej w ieczorem  w  kościele parafia lnym  św . M arji 
M agdaleny. 2101

Ziemsiu Bank Kredytowy we bwowie. Rada 
Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kredytowego 
(przedtem „Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kre­
dytow ego") we Lwowie, na posiedzeniu z dnia 13. 
bm. uchwaliła przedłożyć zwyczajnemu Walnemu 
Zgromadzeniu akcjonarjuszów wniosek o przyzna­
nie akcjonarjuszom 7 l ,  procentowej dywidendy za 
rok 1919 r. przy równoczesnem wzmocnieniu 
wszystkich funduszów rezerwowych.

Walne Zgromadzenie odbędzie się dziś w  so­
botę dnia 20. marca 1920 r. o godz 5-tej popo­
łudniu w  lokaiu Banku przy ul. Trzeciego Maja 5.

K a n i m i k a l f .

Wielki kiermesz na dochód nieszczęśliwych 
rodzin, podupadłych materjalnie wskutek wojny, 
w  niedzielę 21., w sali ratusza. W stęp 5 marek. 
Bliższe szczegóły na afiszach. 2093

—vi>_

Dyrekcja kolei państwowych we bwowie o-
głasza : Pociąg pospieszny Lwów-W arszawa nr. 8. 
(odjazd ze Lw ow a 2010) odchodzić będzie nor­
malnie przez Przeworsk-Rozwadów i tą samą dro­
gą powracać będzie pociąg pospieszny nr. 7 (przy­
jazd do Lw ow a 9T5).

Na szlaku Lwów-Bełzec odchodzić pędzie po­
ciąg osobowy nr. 2214 (odjazd ze Lw ow a 21’— ) 
i z  powrotem pociąg osobowy nr. 2211 (przyjazd 
do Lw ow a 7‘20) przez Rejowier do W arszawy i 
z  powrotem

Filozofja „shłopów" m Ukrainie
, Hromadśka dumka'1 w korespondencji z  Kamień­

ca Pod. donosi, że wśród ogólnego zamieszania i prze- 
chodu na wszystkie strony różnych wojsk i zmiany 
władzy, zahartował się chłop na Ukrainie, sam się 
rządzi sam sądzi złoczyńców, nakłada kary i wyko­
nuje vryroki 1 dlatego panuje po wsiach większy po­
rządek, niż w miastach, ale mięsza im wszystko to, 
że różne (!) wojska ich niepokoją. Dlatego (?) wzięli 
się chłopi do niszczenia dróg z°laznych. W  niektórych 
oko]>cach rozebrali zupełnie linje kolejowe, szyny £ 
progi torowe zabrali, a nasypy zniszczyli Chłopi tak

mówią: , Jeszcze gdzieś za cara poprowadził sóDie 
panowie żelazne linia, nie dbając o dobre drogi, jeź­
dzili na wszystkie strony i wyświstywalk Dawnjej 
wozili Moskali na front, a teraz różne wojsko gor.i 
jedno za drugiem temi linjami, to parowozami, a 
jeszcze i z armatami i strzelają do siebie. Biją sję 
i  biją, a wszystko przy koieji. Tędy jeździli już i boi- 
szewiki i petlurowey i denikłicy, (wiedy nje nisz­
cz;^. — Przyp. Red.), a tam, mówią, jeszcze jacyś 
nowi (!) chcą jeździć (a więc c tycn „nowych" cno- 
dziło. — Przyp. Red.). Gonią jedni za drugimi, biją 
się i nas niepokoją, m jeszcze temi kolejami naoze 
zboże wywożą. Ot, jak porozbieramy te przeklęte ko­
leje. nie będą jeździć i przestaną się bić"'.'.. Tak * 
porozbierali — dodaje korespondent kamieniecki — 
doradzali im to i kolejowcy (?), bo im bezład dał się 
we znaki"...

Taką filozofię ma rzekomo „chłop" na UkrainidL 

Sl estrologja

f

f  **
Nabożeństwo żałobne

za spokój duszy Sp.

WACŁAWA CZERNEGO
prokuratora  państrra w  Stanisłowowie, zm arłego tam te  
23. m arca  19la  r. odbędzie się we w torek  23. m arca 9?0.

w  kościele OO  Jezuitów o g. 9-ej. 2111

S S d s s i s ł a
najukochańszy kyn

E m ila  i W in cen ty  h ra m a rzew sk lch
zasnął w  Panu dnia 15. m arca 1920 r. p rzeżyw szy lat 18.

Obrzęd pogrzebow y odby ł się Jnia 17. m arca  
1920 r. w  Jabłonce niźnej o czein w  smutku nieutnlonym  
rodzice, krewnych, przy jaciół i znajom ych zaw iadam iają. 

Osobne zaw iadom ieni- wysyłane nic będą. 2107

Aniela z Han iewiczów Szyszkcwska
w d o w a  po radcy  Dom en 1 lasów  

zasnęła w  Panu po krótkich cierpieniach św. bukramenta- 
mi, przeżyw szy lat 85.

W  smutku pozost i  córka z wnukam i zaprasza kre-i 
wnych, znajom ych i pobożnych chrześcian na obrzęd  po­
grzebow y, który odbędzie się w  sobotę dnia 20 m arca  
1920 r., o g. 11-ej przed południem  z dumu żałoby p rzy  
ul. 29. L istopada 1. 16. na cmentarz Łyczakow ski do gro ­
bow ca  rodzinnego. 2112

Polsia Lirowa Spóika Drzswua p .  w Kratowls; Diana 32.
Na podstawie uchw ały  F.ady Nadzorczej z dnia  

11. m arca b. r. oraz na podstaw ie §§ 7 i 2 i statutu 
Spółki, zwołu je podpisana Dyrekcja Spółki

Maazwycza|no Zgromadzenie Walne
na dzień 6. kw ietn ia 1920 r. na godz. 3 popoł- do  
lokalu  redakcji „P IA S S A 1 K raków  M ały Rynek 4, I. p. 

z następu ącym porządkiem dziennym: /
1. Zaga jen ie , 2. o p ra w o z d fn ie  Dyrekcji. ,3. Pod­
wyższenie kapitału  akcyjnego w  m yśl § 11. statutu. 

4. U chw ała  w  m yśl § 20 ust. 5. 5. W niosk i.

Pdska Ludowa Spóika t a n a  S. S. w KraHia
M. Drochocki. Rudkowski.

Wyeiąg ze statutu Spółki:
§  17. Posiadani pięciu akcji u p raw n ia  do jednego  
głosu na Zgrom adzeniu W alnem . Pełnom ocnictwa  
należy przedłożyć najpóźniej dzień przed W alnem  
Zgrom adzeniem . Małoletni i osoby praw ne głosują  
przez swoich zasŁępców ustawowych  w zględn ie sta­
tutowych bez osobnego pełnom ocnictwa. —  Kobiety  
głosują osobiśeic lub przez swych m ałżonków , jaku  
ustaw ow ych  zarządców  majątku, bez osobnego Deł 
nom ohnictwa, albo też przez inn\’ch pełnom ocników. 
Każdem u akcjonajuszow l w olno dia wszystkich przy­
sługujących m u g łosów  ustanowić tylko 'jednego  

pełnomocnika.

3

Podziękowanie,
Ninięjszem składamy serdeczne podziękowania 

wszystkim, którzy oddali ostatnią posmgę zmar­
łemu ojcu naszemu, ś. p. dr. Tomaszowi Garli­
ckiemu, a przedewszystkiem Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Kolegom, delegacji Grona prof. gimn. zlo- 
czowskiego, w szczególności zaś ks. katech. Tarnaw­
skiemu za serdeczne słowa pożegnania, oraz wszyst­
kim tym, którzy nam *v naszym bolu okazali współ­
czucie. 2113 C ó rka  I zięć z rodziną.

Ci*. Z . S t o b ie c k i 44
Zak ład dentystyczny otw arty L w ó w  Asnyka 2. róg Pańskiej.

DiOtysta Ukarz Dr- iakółi O trjJński
Pracownia Dentystyczi o-Technlczna

ul. Halicka 21.

D e o t y s t s  S ir .  J & &  B r . Z f e S K I
oidynu je  Lwów, ul. Akademicka 3. Bezbolesae w yry­
wanie zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. *

O g r o d y  u r z ę d n i c z e .

W  czasie wojny uprawiali w  różnych stro­
nach miasta urzędnicy warzywa w  ogródkach 
działkowych. W  tym roku jeszcze więcej osób 
zgłaszało się do tej pracy i proszą mnie, ażebym 
wystarał się dla nich o ziemię, a nawet całe zrze­
szenia i konsumy pragnęłyby otrzymać znaczniej­
sze obszary dla urzędników, swych członków.

Zamierzałem taką akcję zorganizować w tym 
roku, ale gdy do początku marca nie udało mi 
się zdobyć stosownych obszarów na ten cel, mu­
siałem chwilowo swoją prace powstrzymać. Obe­
cnie rozpoczynam ją na nowo, gdyż mam nadzie­
ję, że uda się wydostać większe obszary i zorga­
nizować współazielcze ogrody urzędnicze i robo­
tnicze.

Niebawem zapadna stosowne uchwały i nie 
wątpię, że przy poparciu najbardziej Interesowa­
nych tj. urzędników i rady miejskiej we Lwowie, 
zdołamy jeszcze przed majem zapewnić ziemię dia 
lej klasy społecznej.

Dowiedziałem się, że gmina ma na ten cel 
odstąpić jednej z najpoważniejszych instytucji 150 
morgow pola, a niewątpliwie rewizja kontraktów 
dzierżawnych, którą uchwalono przeprowadzić na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej i przymus, 
ażeby dzierżawcy uprawili każdy kawałeczek ziemi 
lub oddali ją na działki, zapewnią zapas ziemi po­
trzebnej dla ludności pracującej fizycznie i umy­
słowo.

Od przyszłego wtorku rozpoczynam dalsze 
wykłady i wyjaśnię słuchaczom, jak wyobrażam 
sobie organizowanie tych ogrodów.

Nadesłane.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

E r .  B  E !  R  < ? .U
Syksuska 15. 2

Ins^tut kosmetyczny kalo;echn',ka

DBA PiLEOKiEGO p!as Oąbrowskiego 1.
nsuw a w łosy, zmarszczki, brodaw ki, plainy, pryszcze Mar 
saż twarzy, leczy choroby skórne, w ypadan ie w łosów .

Farbow an ie  w łosów . 1672

Zakład lekarsko-deritystyczny i techniczno dentyst.

’ Dr. Henryka s Barnarda Bergera
Lwów ul. Legionów 7. 757

Dr. Zdzisław Eotiers
specjalista chorób skórnych i wenerycznych, ord, od 2—4 

J a b ł o u o w a l k i c l i  53. 1355

D r* L  L a i i ł a r s l e m  i
ordyn. w  chorob. wewnętrznych ul. P ań ska  16

Dr. J. Poiochajło
mieszka obecnie ul. Chorąźcz3Tznn 1. 24. I. p. ł ordynują  
w  chorobach wewnętrznych i dziecinnych od 2-4. 1756

Di". S. MIK&ŁJIJSICI
ul. Śniadeckich 6. ord. od g~cL. 3—3 popo

w  choroba* * n iw o. I chor. dzieci. i

zaprasza P. T. Członków  i Członkinie na nadzw yczajne  

W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE , które odbędzie  się w  poniedzia­

łek dn ia  22. m arca w  sali Izby  rękodzielniczej o godzinie  

7-mej w ieczó f. Porządek d z ien n y : Spraw a strejku. —

U prasza  się o  liczne przybycie. 2035 i
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Nadesłane.
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

Szanowna Redakcjo!

W  Kurjerze Lwowskim" z dnia 14 marca 1920, 
Nr;. 69, umieszczony został artykuł p. t.: „Rabunkowa 
gospodarka w  lasach“ .

Aby wyświetlić sprawę w oplnp publicznej, wi­
dzę się w konieczności prosić o umieszezcnlb po my- 
sń § 19 ust. pras. o następujące sprostowanie, a mia­
nowicie :

Nieprawdą jest, jakoby w  Ostapiu w dobrach 
p. Zaleskiego, cala powierzchnia leśna została wy­
cięta w pień, lecz prawdą jest, że obszar lasu ma 
powierzchni 720 mórg., na którym jest około 300 mor­
gów  starszego drzewostanu i w tym lesie pełmę Or 
bowiązki służbowe, jako leśnik z egzaminem, przez 
lat 29 i prowadzę gospodarkę leśną z wiedzą facho­
wą, by prawidłowo zabezpieczyć przyszły stan lasu, 
lecz niestety! W  czasie inwazji rosyjskiej las ten 
pad! ofiarą rabunku przez żołdactw o i ludność naej- 
scową, którzy pozostawili na powierzchni leśnej, ma- 
łemi grupami karłowaty drzewostan i pojedyncze di jse- 
wa, które uległy zniszczeniu przez ogryzanie kory 
przez konie obozu; ącycn Rosjan, tuozież przez wiatry 
i okiśc:e.

Wobec tego faktu, jako gospodarz lasowy, mu­
siałem uprzątnąć cLr-ewos.an pozootały z powierzchni 
zniszczonej dla dania możności oonowienia przyszłe­
go lasu.

Nieprawdą jest, jakoby zarząd dóbr Ostapie sprze­
dawał drze wo za Zbrucz, natomiast prawdą jest, że 
sprzedaż drzewa odbywała się we własnej admini­
stracji w potrzeb ludności maejsoowej, dla urzędów 
i przeważnie dla wojska załogującego. Tyle jest praw­
dy w powyższej sprawie i zaznaczam tu z naciskiem, 
że na wypadek jeszcze raz poruszenia w  pismach tu 
dewastacyjną gospodarkę w  lesie, na to reagować 
nie będę, gdyż ma się tu do czynienia z ludźmi ńfe- 
fachowymi i złymi, uprawiających swój interes cu­
dzym kosztem.

Z  głębokim szacunkiem i poważaniem 

Paweł Bortnik 
egz. leśnik i przedsidwjciel- 

Minjsterstwa rolnictwa.
Ostapie, 18 marca 1920. 2110

Z sali ftaneerfoisej*
(WIECZÓR PIEŚNI JANINY KLARY PFAUOWEJ)

Pieśniarstwo, to kunszt zupełnie specjalny. Wy-, 
mogami jego są nie tyle środki wokalne, którymi) 
śpiewak rozporządza, jak raczej intellekt jego. Uję-J 
cie rzeczy, odpowiednia interpretacja, ictóra oczywi­
ście będzie zawsze subjektywną. wyraźna dykcja, od­
powiednie frazowanie, oto jego główne warunki. Mó­
wiłem już o tem przy omawianiu występu znakomitej, 
nasze1 śpiewaczki p. Matyldy Lewickiej. Powtórzyć 
to muszę przy sposobności koncertu p. Pfauowej, 
która od dawna poświęciła się wyłącznie pieśn%n> 
stwu, mając po temu odpowiednie warunki. Jej głos, 
niski mezzosopran, o brzmieniu w  dole altowem, nie 
imponuje siłą. ale pieści ucho specjalną barwą, ciem­
ną w dole, a’isamitną w średnicy, mniej piękną przy 
tonach wyższych, które trzeba brać ostrożnie i bez 
forsy, gdyż stają się ściśr ięte nieładne. Dykcja jest 
prawie zawsze wyraźną ale jeszcze nie tak idea'u4f 
jak pieśń wymaga, jest w niej nieraz trochę przesady,. 
Aie co najgłównie) daje p. Pfauowej markę pieśniar­
ki doskonałej, to ujęcie samej kompozycji, wniknięcip 
w  nią i interoreiacja. Jest ona zawsze tak sutjekty w-< 
ną, indywidualną, że czasem trudno z  nią się zgodzić; 
(pieśń Wolfa), a jednak uznać się musi pracę irtellek- 
tu "i intuicję sui generis, która sprawia,^ że pjeśnj 
przez nią śpiewane interesują nas ogromnie. Weźmyi 
np. tak? pieśń Rachmaninowa „Falujące łany“ , opar-j 
tą na psalmodji slowjańskiej. Zwykły śpiewatc nie 
zrobi z tego nic i dopiero tchnąć trzeba w nią ducha, 
odpowiedniego by słuchacz ^rozumiał, dlaczego kom-ł 
pozytor użył liturgicznego zawodzenie. Albo moja 
pieśń ,,W zamglonych górach tęsknoty", oparta pra­
wie wyłącznie na dwóch tonach. Nie ma aa niej iri^, 
a ni*.; wszystko musi zrobić interpretacja śpiewakat : 
To samo moje „Idę1-..., gdzie melodia jest wprawdzie 
wyraźną, ale dostosowanie jej do tekstu wymaga wiel­
kiej Inteligencji. A  właśnie taUto rzeczy Jpjewa pj

Pfauowa najlepiej. Prostota pieśni ludowych staro­
francuskich szwedzkich (śliczna kołysanka Svenska 
Vallisor), angielskich (przepiękna. Fale Astonu) uda­
je się jej równie dobrze, ale tego rodzaju rzeczy, jaki- 
leż pieśni szkockie Beethov©na robią daleko większe 
wrażenie w  intymnym kole niż na wielkiej sali, co 
zresztą wogóle o całem genre śpiewu d. Pfauowej 
powiedzieć można. Program obejmował nadto dwie 
pieśni Debussyego, Wolfa „Skrytość": Regera “ Ptak 
szynę'1 i dwie pieśni nieznanego u nas kompozytora 
niemieckiego Marxa, modernisty w  najszlachetnimszyni. 
stylu Niewiadomskiego „Dzwony" i "Koraiik1*1 i 
dwie pieśni Szymanowskiego, z któremi publiczności 
naszej trudno było się oswoić. Akompaniowała pięknie 
jak zawsze p. Ottawowa a w pieśniach szkockid? 
Bee.hovena brali udział p. Ceiner (skrzypek) i Komo­
rowski (wiolonczelista). Apelujemy do nich o stwo­
rzenie zespołu kameralnego, bo brak takich zespołów 
daje się coraz przykrzej uczuwac. Podbbno powstaje 
nowy kwartet smyczkowy. (Cetner, Wolanek, Łoba- 
czewski i Danczowski). Myśli tej możemy z® szczerem 
sercem przyklasnąć.

E Walter

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

N«. flotę polską: Zbiórka dzieci w  4-cn szkołach, 
w 2 loczowie 721 mk.

Na obronę kresów: Funkcjonariusze inspektora­
tu skarb, w  Bóbroe ob. Lwowa 100 mk.

Na plebiscyt na Mazurach * w  Warraji: Tow1. 
„Praca" w Kamionce Strum. 210 mk.

Na plebiscyt c.eszynski Paweł Nowicki, Petry­
ków p. Tarnopol 15 mk.; Ewelina Gottwaldówna 
200 K; Dla uczczenia imienin czcigodnego swego 
szefa dr. Józefa Serkowskiego, persona! b’ura gł. 
T O M. we Lwowie 25 mk.; Zebrane na obchodzie 
w  Kimirzu 82 mk. 65 f.; M. Jasiewiczowa, Glejów 
p. Zborów 7 mk.; Ze składek, urzędnicy dyrekcji o- 
kręgu skarb. 35 mk. Czesław Winnicki w  Warężui

Na plebiscyt śląski: O. M. P. 10 m*.; Adolf Ne- 
chay 20 mk.; Jerzy Nechay 45 mk.; Feliks Nechay 
10 mk ; Marja Zbrożkovra 20 mk.; Danusia Ne-- 
chayówma 5 mk.; Urzędnicy f. raft. „Dąbrowy" w 
Biłkowh zebrane podczas zabawy w  kasynie 403 mk. 
85 f.; Jańscy 100 mk,; Urząd poczt. Bybło ad Halicz 
10 mk.; Szkota polska w Zadwóirzu 35 mk.; Ze skła­
dek, urzędnicy dyrekcji okręgu skarb. 75 mk. Czesław 
Winnicki w Warężu.

Na ancję plebiscytów^ (we wszystkich dzielni­
cach): Marja Losterówna, Janów k. Lwowa 100 mk.; 
Malejkówna, Sąsiadowice p. Felsztyn 35 mk.; Micha­
łowskie i Polnjakowska, Pcłowoe p. Dżuryn 1001 mk.; 
Z okazji imienin p. Tomasza Bokłaka„kier. szkoły w 
Petlikowcach składają koledzy i koleżanki 282 mk., 
7ebrane przez p. J. Mądrackiego od’ funkcjonał juszy 
sądowych w Kozowej 88 mk. 20 f.

Na pieriscyt górno - Śląsk1: Ze sałaefek, urzędu 
nicy dyrekcji okręgu skarb. 35 mk.1 Czesław Win­
nicki w  Warężu; Kier. szkoły (Slińce, p. Zabłotów) 
Michał Peer 20 K; Naucz. Adela Świątkowska 20 K; 
Naucz. Ewa brillowna 20 K, Naucz. Antonina Pal- 
kowska 20 K.

Dla Centr Nom org P S L. wre Lwowie: Marjan
Greis, Worochta 15 mk.

Na lawa! dow poIsL: Ku pamięci najdroższego 
brata śp. Tadeusza podpor. W. P., w pierwszą rocz­
nice śmierci za Ojczyznę, Edmund Zipper, Lwów, 
20 mk.

Dla dziec; śp Mazurkiewicza: Helena Matlak, Tur­
ka n. Sfcr. 14 mk.

Na rzecz ubogiej dz.atwy polskiej na G Śląsku:
Grono naucz, i uczniowie szkoiy w Gwoźdźcu 150 K.

K u r s a  g i e ł d y .

L w ów , 19. m arca 1930.

W aluty.
płacą żądają: transak .

Ruble carskie po 100 rb. 26C-— ■280-— —
, „ po 500 rb. 265 — 285 — — •—
„ .  drobn-s 240-— 290-— — •—
„ dumskie (pu 1000) 70-— 80-— — • _

(PO 200) 60 — 70-— —
Karbowańce (po 100Q) 12-— 15— —
G rzyw ny (p o  500 1 w yżej) 18— 22 — —
100 fra rk ó w  frant. 1600 00 1800-— —
i 00 franków  szwąje. 3600'00 3800— —
1 sterhng 750 00 850— — • _
1 doliar am erykański 205 00 225 — — -_
1 doliar kanad. 170-00 190*— --- j*
M arki niemieckie po 1000 283-00 305’00 000-OCO

po 100 268-00 280 00 000— O00
100 lei rum uńskich 330-00 350— 343-85
L iry  włoskie 1100-00 — — —

Dewizy.
płacą: żądają: transak.

W ypłata aa  Londyn 750”— 850" — — • —
„ t a  Paryż 1650 — 1850—
„ na Zurych 3820 — 4020 '--
„ ua Pragę 265-00 285-00 —
„ r-.a W iedeń 90-— 100— — *—
, na Beilin 280*— 300-—

OGŁOSZENIA.
Nauka i Tyehowanie. LKKCJI francuskiego i pu 

gielskiego, konwersacji, 
■ udziela  wykształcona nauczy­
c ie lk a . W ronow sk ich  6. I p.

2019

W P I5 Y  na rozpoczynające się! 
dnia 7. kwietnia br., nowe 
k u r j a :  1) rachunkowośc i  
państwowej;  2) handlowe:  
baąkowy i towarowy oraz 
zgłoszenia osób teoretycznie 
z buchali, obznajom io jych  dc 
prac w  kantorze praktycz-, 
nym —  przyjm uje codziennie 
do 2. kw ietnia, od 3 — 5 popoł.j
Konces.  Praktyczna Kursy! 

rachunkowośc i  j

m m m  m

Posady i prace.

Og r o d n i k  żonaty, w  sile
w ieku, z praktyką długn- 

letnią w  w iększych ogrodach, 
poszukuje posady; obznajo- 
m iony w  prow adzeniu  w ię ­
kszych pasiek. —  Zgłoszenia: 
post. rest. O p ro d n ik ,  poczta 
Rozdół. 1952

kuncowa 1. 38 .

LEKCJI lub popołudniowego  
zajęcia poszukuje słuc],acz 

akadem ji handlowej. Zgłosze­
nia Łyczakow ska 15. II. p. 
Stroińska J.

PA N N A  inteligentna, pisząca 
biegle na maszynie i oł>- 

znajom iona z czynnościami 
biurow em i, znajdzie pom ie­
szczenie t" Powszechnem  To­
w arzystw ie  budow lanem . Ba­
torego 32, li piętro. 2oOa

POSZUKUJE) ię bachaltera-l 
korespondenta stałego 

M. Kierski -  L w ów , Pasa Z 
Mikolascha. 2105

PO M OCNIK  handlow y znaj­
dzie umieszczenie w  han­

dlu płócien i b ie lizny JANA  
R1KDLA, we Lw ow ie . 2092

LEŚNIK  z  ukończoną szkołą 
lasoa ą, w yższym  egza- 

m ‘rem  i ł9*letnią praktyką  
poszukuje sam odzielnej posa­
dy. Zgłoszenia z podaniem  w a ­
runków  do adm inistracji Kur- 
je ra  iw . pod  „Leśnik-facho- 
w iee*. 2100

JU LJA  B U B Ł Y K  z Czortko- 
w a  Starego, poczta Czort- 

ków, poszukuje męża swego 
Rom ana bun łysa , który zagi­
nął na w ojn ie w  Karpatach  
1 9 H  roku, a służył przy 7.0 
pułku obrony  kra jow ej. V? 
kom panja. 2010

S T R O IC IE L  fortepianów  —  
M ieczysław  Herm an —  

przy jm u je  strojenia i repera­
cje, Gródecka 5. (iryzjer).

201 i

PS Z G 7 EL A RZ
stolarz m eplow y może się za-, 
jąć  przy gospodarstw ie, p o ­
szukuje posady. Kraków , 
Chodkiew icza 101 , ra. 5. 2109

5U  cherche pour la cam- 
pagne nu franęais ou 

eme tranęaise pour donnes des 
legons a un gargon d «  13 ans. 
Polańska, Rudniki, p. Piase­
czna. 2062

P O D L E Ś N IC Z Y  z długole-  
r  tnią praktyką leśną * 
tartaczną pojzuk j je  po­
sady. Ł a jk a w e  zgłoszenia  
Mieczysław Jast rzębski  —  
Jozefów, poczta  Jaślaąy.

2015

Ab s o l w e n t k a  konserwa­
torium  udziela lekcji gry  

n a  fortepianie, po przystęp­
nych cenach. U lica Dom ini­
kańska 4, II. p., d rzw i nr. 4.

2096

AGIS1 ER  farm acji, ruty­
nowany, poszukuje po 

sady lub zarządu aDteki. — 
Zgłoszenia pod  .M agister* do 
Adm inistracji. 2020

PO T R ZE B N A  osoba starsza 
do opieki starnszki. Głę­

bok a  14, schody 6, d rzw i 46.
2036

OH LO PC ZY K  5-letni, miJy i 
roztvopny, sierota w ojen ­

ny, do oddania katolickiej ro ­
dzinie na własność. —  W ia d o ­
mość pod , B runo” w  adm i­
nistracji pisma. 2030

Z D O LN Y  m ielnik poszukuje  
posady do młyna. Adres: 

Karol Machih, Dunąjów . 2055

A P IT A N  armji francuskiej. 
* *  Rosjanin, poszusuje pani 
do konwersacji rosyjskiej —  
A dres poda Adm inistr. .K u ­
rie ra” . 2079

WZ O R Y  do hattn białego  
angielskiego Richelien  

m onogram y w  w ie lk im  w ybo ­
rze, w zo ry  na suknie odbija  
szybko Zak ład  Hartów Akade 
micka 2211. p 133]

Rdine.

EG IPSK IE papierosy i tytoń  
dam  za skórzaną torbę  

kancelaryjną. .E g ip t* K uijer.
2660

KU C H N IA  technicka rozp isu­
je  konkurs na dostewę mię­

sa i ja rzyn  różnego gatuukn. 
Inform acji udziela codziennie 
od 12 do pół ao  2 i p rzy j­
muje oferty „B R A TN IA  PO ­
M O C*, Politechnika, Kuchnia  
technicka nabędzie naczynie 
kuchenne: talerze, łyżk i, ły ­
żeczki i filiżanki w  większej 
iluścl. Iuform acji udziela co­
dziennie, od 12 do pół do 2 i 
przy jm u je  oferty „B ratria  Po­
m oc*, Politechnika. 2 0 . ,



KURJER lW O W SKI z  dnia 21 marca 1920 Nr. 75.

^ F Ę B Y  sztuczne, b ia łe  i z l o - l O B A  koron płacę za a p a -T \ 0  sprzedania parn ia  p o k o -C i  
te, bez podniebienia, k o - . w ł J P W  rat sztucznych zę- ”  jo w a  (K reuzlerm albad )

rony , napraw ki w  jednym  dnin 
uskutecznia Instytut dentysty­
czny, p rzy  ul. Kochanowskie­
go  1. 16. 2071

ŻYC ZK O W S K I F., zgubił pa­
p iery  w ojskow e 5. g ru ­

dnia 1920. Znalazca raczy  
ŁWTÓcić za  wynagrodzeniem , 
Błonie 14. 2086

y W Y K O N U J li suknie, bluzki, 
■ *  sukienki, ceny przystę­
pne, G łęboka 16, II. p., drzw i 
12. 2C87

J l r t u r  Smutny stroiciel for- 
tepianów  Senatorska 4. 

przyjm uje strojenia i repera 
cje. 1954

Kupno i sprzedaL

GA T ltY  automobile, m oto­
ry' benzynow e łam acze do 

kamieni, kuźnie polowe do­
starcza „PiloŁ“ L w ó w  Bato­
rego 4. 1096

NASIONA pastewne, w arzy­
wne i kw iatow e wysyłam  

ja k  długo zapas starczy, Za ­
kład ogiodniczy Ignacy Puc  
Bochnia. Cenniki na żądanie  
darm o i opłatn.e.

bów . Za złoto, srebro, precjo­
za w yp łacam  pełną wartość  
Strauch, jub ile r, L w ó w , Le- 
g jonow  29. 2037

0 0  SPR ZE D A N IA  parterowy  
dom mieszkalny, z dużem  

obejściem, p rzy  ul. Łyczakow ­
skiej górnej W łaścic ie la  za­
stępuje adwokat dr. Maj'er, 
ul- F red ry  1. 8, od 4— 6.' Po­
średnictwo wykluczone. 2038

KAM IE N IC Y  dw upiętrow ej 
łazienkam i i światłem  

lektrycznein poszukuję za go­
tówkę. L isty  nadsyłać do pła­
tniczego hotelu Georgea we 
L w ow ie  .K u p n o  kam ienicy* 

2097

B M B A Ł P Ę  oswojoną knpię,—  
Adres pod Adm inistracja.

2041

P R A K  z kamizeli ą, materja 
■  przedwojenna, manszety 
i kołnierze, okazyjnie do na­
bycia, uiicą Tarnowskiego 10, 
oficyny, i p., d rzw i 8, od go­
dziny 3 do 4. 2059

SZ Y N Y  I W Ó Z K I d la kolej­
ki w ązkoiorow ej, używ a­

ne, zakupię zaraz każdą ilość. 
Gelles, L w ó w , plac Marjacki 
1. 7. ‘ 2061

110
sto-UR ZĄ D ZE N IE  zupełnie 

we, eleganckie: salon, 
łow y, syp ialn ia i urządzenie  
kuchni —  do sprzedania, —  
oraz mieszkanie, składające  

1401;się z grzech pokojl, przedpo- 
jkoju i kuchni, kupującem u do

Nadzwyczajne Wslne Zgrom dze^i
Zw iązku  ekonomicznego pracow ników  państw ow ych  okręgu  

sądowego w  Busku, 
odbędzie się w  m yśl §§ 19, 20 i 35 Statutu dnia 1. kw ie ­
tnia 1920 o godz. 5-ej po południu w  szkole żeńskiej 

w  Busku z następującym  porządkiem  dziennym  :

P ługi m otorowe i p arow e/dn a jęc ia  —  za zwrotem  k o - 1) odczytanie protokołu posiedzenia B  .dy nadzorczej, 2) 
poleca „P ILO T * — Lw ów jsz tów  odnowien.a. — Bliższych Zm iana § 7. Statutu co do podwyższenia udzintu z kwoty  

Batorego 4. 1628 wyjaśn ień  udziela B iu ro  og ło -lO u  k. na 100 Mk. 3) W niosk i członków. R a d a  n a d z o r c z a
Busk dnia 15. m arca 1920. 2108

do ogrzewania spirytusem  
denatur. Ogiądać m ożna od 
10— 12 w  niedzielę, Król. Ja­
dw igi 4, 1. p. W . Z. 2096

CYNA, kompozycja, ołów, ka­
m ienie do toczenia i o 

strzenia (karborundum ) pole­
ca M. Kierski, Pasaż Mikola
sza. 2089

KOSTJUM, suknie, buciki i 
kapelusze damskie oraz 

buty nr. 40 sprzedam. G łębo­
ka 21, I. piętro na lewo.

2091

C O R T E P IA N  m aik i „Petroff" 
okazyjnie do sprzedania. 

W iadom ość: Kadecka 10, I. p. 
drzw i na prawo. 2088

PR ZE D  AM  różne akwazja, 
kufer podróżny duży, no­

wy-, zarzutkę męską, przyrząd  
do szynki, p łaszczyk letni d.a 
chłopaka, parasol jedw ., laski, 
Kołnierze nr 39, krawaty-, ka­
napę w ielką. W iadom ość w  
mleczarni p rzy  ul. Dom ini­
kańskiej 4. 5094

Mieszkania.

Lo k a l u  sklepowego, z po
kojem m b mieszkaniem — 

w  śródm ieściu —  poszukuję 
Za odstąpienie 10.000 koron i 
wyżej. — Zgłoszenia do a d ­
m inistracji „K u jjera  L w o w ­
skiego* pod  .L o k a l sklepowy-11.

21 28

jU JA G A Z Y N Y  obszerne do 
l i i  wynajęcia. W iadom ość  
pod .M agazyny* do b iu ra  o- 
głoszeń Briicka, Kościuszki 2.

2098

Ku p u j ę  g a r d e r o b ę ,  dy­
wany, kilim ki, urządze­

n ia dom owe i kancelaryjni;, 
płacę najwyższe ceny. , L ’ Oc- 
casion*, pasaż Hausm ana 8.

1729

1628|wyjaśnieH udziela B iu ro  ogło­
szeń Sokołowskiego, Jagielloń­
ska 7. 20 >9

AN G LE Z  czarny, kapelusz  
męski „H ab ig *  do sprze­

dania. Kam piana 9, parter.
2083

M Y D Ł O  do p ian ia  poleca 
i * i  B azar lw ow sk i, Pańska  
11. 2084

Ka m ie n ic e ,  w iiie w  każdej 
dzitln icy od 60.000 do 

1,600.000 mk. sprzedaje, przy j­
m uje iów nież do sprzedaży- , . . . . . .
zgłoszenia objektów . Z g ła s z a ć ;1 Q Q  Krzeseł’ ul z\(lzenla b ‘“ *
Zyb lik iew icza  17, ganek drzw i roy e, 1 T.6 i™  , m eb!a
y 0(j 3 g jg^g lsprzeda  stolarnia Gerlaszyn-
i   _________________ ikiego, Ossolińskich 9, w  po-

Poszulnijemy kupaadwórzu 2 09
wszelkiego rodzaju

Hornów } gruntów w Pelre.
Bardzo w ie lu  em igrantów  

polskich w  Am ery- e, m ając  
zam iar powrócić do ojczyzny, 
pragn ie  nabyć tamże dom y
lu b  grunta. Kto w ięc m a je  SŁU PIĘ  ow ies w agonow o w  
na sprzedaż, zechce poda< f *  drodze kom neuzaty za 
ich o p is : m iejscowość, po- naftę, benzynę ciężką i t. p

ZEGAREK  złoty damski b a r ­
dzo piękny i branzolelka  

jest okazyjnie do nabycia. 
W iadom ość ndzieli z grzecz­
ności zakład fotograficzny  
„ATA * pl. M arjacki (hotel 
Europejski). 2102

w iat, ohszar, klasa, odlrgłość  
od m iast i kolei, jakość i prze-

produkta, wszelkie  aokum en- 
ty w yw ozow e  dostarczę. ,K o -

Oddział spedycyjny
Polsk iego  Zw iązku  h an d lo w ego  d la  Importu  

i eksportu

„W * o  l i m  &  a c ”
Ska z ograniczoną poręką

B iuro  g fów ne :  H o tU  f ran cu sk i  pl. M a r j a c k i 5. 
B iu ro  m ia s to w e :  ul. S ie n k ie w ic za  8.

wykonuje najspieszniej i najtaniej

Spedycje w sze lk iego  rod za ju , Przesyłki zb io ­
row e pod konw ojem  w  feirju  i zagran icą , 
M agazynow an ie  to w a ró w  w e  w łasnych sk ła ­
dach, Oclenia, P rzeprow adzk i m ie jscow e  
i zam iejscow e. 2099

. . .

Konkurs
U  i L i l l S i

Małopolskie Towarzystwo rolnicze
rozp isu je  konkurs na posady

^  [ B l r i i f l
U b iegać  się o posady  m o g ą  Polacy  z ukoń-. 
czouą A k a/em ią  r o l n i c z ą  i o dp o w ied n ią  

, praktyką gospodarczą.

Pobory wedle umowy
K an d yda c i  w inni p r ze s ła ć  odp isy  św iadectw  
i cu rr icu lum  vitae do: De legatury  M a ło p o l ­
sk ie go  T o w a rz y s tw a  ro ln ic ze jo  we Lwow ie, 

ul. M ic k ie w ic za  26. 2082

A J L E P S Z E  
A S P O N A

w arzyw n e , k w iatow e  i pastew ne
poleca

SK ŁA D  Spółka z ogran.
NASION  poręką

r. raków , B aszto w a  17 
N a  żądan  e w ysy łam y cenniki. 1982

M o n t e r ó w  automobilowych 
i T o k a r z y

p r z y jm ie  0000

,;MQTOR“ ul Kopernika 54,
•,z.;<.*.i'7-". v<;' ,

rr w-̂ ; *

znaczenie tak grun tów  jak  i rzystny interes* do Reklam y  
budynków , stan w łasności i,I jasow ej. 2103
obdłużenia, oraz cenę. Pożą­
dane są tak realność’ m iej­
skie jak  w iejskie (gospody, 
gospodarstw a, fo lw ark i) a do-|i 
fcladny opis przyspieszy dobi-|j 
cle largu. A d re s : PuLISL
MANDATE HOUSE. 1628i 
North Robey St., CHICA­
GO L L. L. U- S. A. 1938||

CY R K U L A R K I kompletne — 
piły do gatrów  i m iechy  

kow alsk ie poleca M. Kierski, 
Lw ów , pasaż Mikolascha. 1962

K s i i C S l O G s n  A jen c ja

branży  chemiczno-technicznej 
z dobrze zaprow adzonym  ar­
tykułem , odrzucającym  w ie l­
kie syski, około 80.000 Mk. 
rocznic jest zaraz za cenę 
lOO.bOO Mk. na sprzeuaź.

Jankow ski 
20' a POZNAfi Dąbrowskiego 96.

DOM parterow y do sprze­
dania. D w a  m ieszkania poi 

1 pokoju, nyży i kuchni i 5 
stancji, z ogrodem  5"2 sążni, 
za  120.000 m arek po lsk ich .— 
W iadom ości ndzieli pelnorao-., 
enik adw. dr. Gołogórski, pl 
Bernardyński 1. 11, w  godzi­
nach popołudniowych, m iędzy  
4 a 6. 2027

KAM IE NICA  aw u -p ię tro w a ,  
kom fort, 8 pokoji na pię­

trze, boczna Hofmana —  do 
sprzedania —  W iadom ość u 
dr. Korytki, Łyczakowska 3 

2029

» »
L W Ó W

Jagiellońska 17
poleca kupno: 

Kamienica nowa
najsolidniejsza budow a  
pełny kom fort, m arm u­
row e schody.

Wkład 900/00 Mk.
K am ien ica  o-piątr

w olne lata, pełny kom. 
fort, system kurytarz., 
stajnia i w ozow a, ogród  

Cena 2,000 000 Mk.
Kamienica J-piątr,

boczna Leona Sapiehy, 
wolne lata, komfort.

Cena 330000 Mk
Kamienica 2-piątr.

wolne lata, częściowy  
kom fort.

Cena 220.000 k.
Wkład 150.000 k.

Kamienica 2-piątr.
ulica Hausnera, bram a  
w jazdow a, ogród  

Ceni 190 000 Mk. 2018

oraz wielo innych Menir.

D r a  J A N A  D Z K I S Z Y N S K l h G O
we Lwowie, — plac Bernardyński L. II

ma na sppzodaźa
majątek 780 mg w tern 220 mg. ląk 1. k asy, 30 mg pastwisk, 100 
mg- roli 427 mg. lasu, 3 mg. sadu i ogrodu, odległość od bwowa 
60 kim. gościńcem a od miasta powiatowego 10 kim. gościńcem, 
stacja kolejcwa i gośeiniee to miejseu, skomasowane, zezwoiony 
karczunek 80 mg. lasu, dwór jednopiątrowy, murowany, dachówką 
kryty o 12 pokojach oraz wszystkie liezne budynki gospodarcze 
w bardzo dobrym stanie, liczny inwentarz żywy i martwy, obsiewy 
odpow.edne, fiteSdó! i szkoła  po lska oi mie|scn. —  Cena po 

3500 Ifi za  m g , zaś inwentarze według oszacowania. 1905

Las na wyrąb
250 m orsów  80-letn1 
buk i g  ab  do sprze­
dania. W iad om ość  ul. 
P iek a rsk a  48, parter  
lew y  od god z . 1— 3.

2013

S PR ZED AM  sypialnię, różne 
mebie, dyw any  obrazy, 

lam py, rzeczy z chińskiego  
srebra. —  Tom aszewski, Os­
solińskich 9. 2039 j j

Sieczkarnie, Młynki,
Brony. Kieraty, Ule 

wyrabia masowo

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
=  w Oświęcimiu (Małopolska). = r
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P ^ H U T  |PI O  O  f j i  codziennie o g. 7'30. Nadzwycza jny  program! T ru p a  Jum&zetti nnjznak. akrobaci skandynawscy. R e g i a tc?;omen mu-.
ł  i a  1 Ł 1̂  ®  J dra dra I r j  gJ » ł  zykalny. Emilii. R ose ze swoim pieskiem. R eń b d rg  manipulator. M c n ty n .  F ischers, K ow a lsk a . T a rn o w scy . Z p o -

w U  O l  w od u  n iep rzew id z ia n ych  p rzeszk ód  tarsa 12 atrakcji! —  W niewiele i święta 2 priedstawienia o godz. 4-ej i 730. ---
Bilety wcześniej do nabycia w swadzie papieru S. GabryJ*, ut. Legianćw 3. 7(1

i m m sm  m b r ^ u r i h i
Ze składa w POZ1ANIU są nasfępujące

SAM O CH O DY O SO BO W E
OO O D D A N IA

25|55 PS. —  Opel .
10|25 PS . —  Rex*Sim plex
25)50 PS. —  T a lb o t  
2250 PS. —  M ercedes .

P h aeton  6 -o sob ow y  
P h a e ton  6 o sob ow y  
P h aeton  6 -c s c b o w y  
p haeton  6 -o sob ow y

1430 PS. -  Benz 
13 40 PS. -  D ix i 
1130 PS. -  Benz 
1 > 30 PS . -  B enz

U

l
l m̂OCHODŚW Zygmurf EosińsEti

z OP0MA**I 
I W Ę t A H l

. Phaeton 6 -osobow y  

. Phaeton 6 -osobow y  
Phaeton 6 -osobow y  
Phaeton 6 -osdbow y

Poznań
Firma sądownie zarejestrowana

31
■f

1
Biuro uJ. Eanfaka 8. — Telefon 302$ i 5202,- — Adres telegraficzny i „ Is z i f  Poznań*'. 
Kierownik handlowo-techniezny: B j f y e& f f f i r  K O H S T H I ! ! ?  Y  K O E H L E R ,  In2yńier.

k i i i i M a H n i ]

^Już  nadeszły pierwsze transporty!
“  * “  * ■ W H H H M n a a n n  u 11 m  ■■smiiit u iii>■ nu n iiiiiiiiniii ■mi— ■ i i w i i w— i— — — ni^— — — t — — it»i

a  i l l Ę S H  1 B U LIO K U
należy rży was znanego i wprowadzonego w catym świecie

EKSTRAKTU W O R B I
W O RR I zaw ie ra  taką sam ą ilość sk ładow ych  czyści azotow ych  (b ia łk o w y ch ) jak  mię: 3.
W O RRI jest posilnym  i odżyw czym  środkiem  codziennej potrzeby , przyjem nym  w  smaku. soat
w m i u  w  ilości 5 g ram ó w  na ta lerz  go rą ce j w ody  d a je  p ierw szorzędny  buljon,
K d R R I  p o p raw ia  znakom icie sm ak z u i ,  jarzyn , sosów  i w szelk ich  potraw , za rów n o  gorących  jak  i zimnych  

(m a jon ezó w ), obo jętne zaś potraw y  j « k  ryż, kasza, karto fle  kluski itp. czyni smacznetni i mocnemi.
W O RR I sprzedaje siq w  płynie. 

S p r z e d a ż  w  butelkaeh, plecionkach, blaszankaeh, beczkach  i cysternach. 
N in ie jszem  za w ia d a m ia m y  uprzejmie, że wylęszns zastępstwo sprzedaży Ł iS S IR R R fU  W O R R I

na ca łą  M ałopolską i te re n y  na w schód  od M ałopo lsk i oddaliśm y firm ie :

Dcm Handlowy P. PZIUBAŃSM © SKa w WARSZAWIE.
Jeaaralnj zastępca u  PadstwB Piiskia: H em  gflaadiauiy B l f V  &WIECH e  W ir s z a u iK .
Dom H#ndlou» ?.UZ10BAKSH! i S ka W  W irsza  -ń& , M w ^ i l o w s k a  146-8, lei. 277-36, adr. tfifgr. BtflADES-Warszawa
przyjmuje zamówienia Firm Małopolskich na hurtowną dostawę E R S T R lifT Ł I W O R R I i wykonuje wszelkie zlecenia odwrotnie.

P. T . Firmy w e  L w o w ie ,  pragnące uzyskać wyłączną sprzedaż na pojedyncze miasta lub okręgi w  Malopolsce, raczą się zwra­
cać osooiście pod adresem: Lb ÓUD, RaiCCZa 2 0 ,  I. JS. od 2— 3 popołudniu, codziennie d o  2 5  b .  OL

na Małopolskę M  l i i s i  P. S i l i l i  s  U  t o m  I  M ś l m l i  1 .  * r n

SOL ALI
< zJ agjpyuLtt&Ą, jg

8LED Z1EI
'^operatyroy, Korsumy tudzież prytratni kupcy, 

"ektujący na kupno śledzi, zechcą się zgłosić

ncji handlowej „PUZAPF“
ul. T rzec iego  M a ja  L. 5. 2049

-r -

P o r  t u n  a w
Koncesjonoi? ana Ajencja pośrednictwa knpna i sprze­
daży kamienic i m ajątków  ziemskich Franciszka 
M llS Zak a , L w ó w , F ryd ry ch ów !. 8. poleca do kupna  
kilka rentow m ch  kamienic, w ill i m ajątków  ziem­
skich w  całej Małopolsce. P rzeprow adza wszelkie  
transakcje w  zakres pośrednictwa wchodzące z 
wszelką dokładnością i jak  najrychlej. Niemniej 
przyjm uje w  komis wszystkie wyżej w ipom n iane  

dobra i majątki. 1650

for 15 20 HP. i 7|9 HP. dostarczyć 
zarąz mnH“  Lwów , Lwow-
frma ska 48. 2067

Pluj pars wy FuwSar, pług Stock
60 pługów  żet. zwykłych dostarczy zaraz firm a „PIO N*  

Lwów.. L w o w sk a  48. 206*

J ed yn ie  rentow na i pc.wna lokata  kapitału

Młyn automatyczny
duży, dla przemiału 800 centnarów dziennie, 
w  pełnym ruchu, z wielkim gospodarstwem 
rybnem, rolnem, budynkami, willą, demami 
robotniczemi, torem przemysłowym, okazyjnie 

sprzeda: 2060

f irm a  P IO N , L w ó w , L w ow sk a  48
m

horyzontalny, dużą piłę taśmową, trap - - 
misie dostarczy Rinn" L w’ów, Lwów - 
zaraz firma „Pilili , ska 48. 2C65

Dieselmotor ropowy 60j70 HP. 2 lokomobile 
40 i 100 HP. dostarczy zaraz firma 
„ P IO N “ , Lw ów , Lwowska 48. 2066

Artura Goldmana we Lwowie, Syfcsluska 19. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz StroińsLL


